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Ogłoszenia 
Teak Administracya, ul. Sokoła 
4 gdzis też udziela sią bezpłatnie 
wszelkich wyjaśnień i porady w spra- 


wach reklamy, w szczególności przy 
układaniu treści ogłoszeń. 
W Warszawie nabyć motna „Oaactę Poramwą? 
Í „Gazetę Wieczorną* w Biurze dzienników 
„Promatsa”, ni Widok L t8. 
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Tekst noty polskiej do rządu sowieckiego! 
Anglia pojiera budowę kanału Wisła — Dniestr! 


O stemplowanie 
banknotów koronowych, 


Lwów, 27. marca. 


(Sp.) Pa Jtgosławi, Czechosłowącyi, Niem. 
Austryi, Rumunii, a wreszcie Węgrzech nastąpić 
ma w Polisce «stemplowanie barknetów korono- 


wych Czas po temu rzeczywiście jest ostateczny: 


Po przepr:. wadzeniu cstemplowanią koron na Wẹ 
grzech Polską byłaby jedyńeem państwem sukce- 
syjrem, w którem posiadałyby przymusową się 
płatriczą nie stemprowane banknoty  austro-wę- 
gierskie. Niebezpieczeństwo stąd wynikające pole- 
zało na tam, iż Polska byłaby zbiornikiem, do któ- 
rego spływałybty wszystkie  austro-węgierskie 
bezdomne ban<noty, w szczególności poza granica 
mi dawnych Austr. -Wọgier obiegające, aby tu 
wykorzystać wyższą słę płatniczą wewnęezną 
od tei, jaką tym banknotom przypisują zagraniez- 
ne giełdy, Z ostempiowaniem bariknotów korono- 
wych kHczono się zresz*ą nietylik: na podstawie 
analogii z innem. państwami  sukczsyjtemj oraz 
w uwzględnieniu ewent. niebezp.eczeństw nieo- 


stemplowama, lecz też na sitek traktatu w St. | 


Tekst noty polskiej do rządu sowieckiego! 
Borysow, ewentualnem miejscem rokowań. 


Warszawa, 27. marca, „w wyżej wymienionym, albo późniejszym terminia 

(PAT). Godzina 2.45 nad ranem. rząd polski wyda rozporządzenie zawieszenia 

W nocie radyo'wierafizztsi wysłanej do Czi-| działań wojennych na odcinku przyczółka mosto- 
|ezerina komisarz dla spraw zagranicznych w; wego Borysowa na 24 godzki przed datą I godziną 


* Moskwie, rząd polski.zawiadomii, że gotów jest naznaczoną dla przybycia pełutomocałków rosyj- 


przystąpić do pertraklacyi pokojowych, zapropo-| skich. Oficerowie polscy będą oczekiwali pelno- 
nowanych mu przez radę komisarzy ludowych mooników rosyjskich przy przecięciu linii okopów 
republiki rosyjskiej sowietów i rozpocząć rokowa- polskich z linią kolejową Mińsk-Smoleńsk. Ze 
„nia z pełnomocnikami rosyjskimi od dnia 10. względu na konieczność poczynienia zarządzeń ma 
i kwietnia br. Jako miejsce nezocyacyi rząd polski miejscu, rząd polski oczekuje wiadomości od rady 
proponuje Borysów, Gdy rada komisarzy tudo-. komłsa ky ludowych co do liczby pełnomocników 
wych republłki rosyjskiej sowietów zawiadomi rosyjskich, oraz personalu pomocniczego. 

rząd polski o gotoweści wysłania pełuomocników ' 


i 


Anglia popiera budowę Ra Wisła— Dniestr! 


Sprzeciwia się zaś bezwzględnie kansłowi Sawa —Odra. 


Wiedeń, 27 marca. |drogi wodnej. Natomiast popiera Angtia mys ka- 
(Telef.) (G) Słychać z kół angielskich, że An- nału W sła—Dries'r. W kołach czeskich tego ro- 


Germain, który na państwa gsuscesyjne obowiązek gf'ą sprzeciwia się bezwzę.ędnie bud'wie karału dzaju stanowisko angielskie wywołało silną kon- 


tem nałożył. . — 

Wyrnażać żal, © os'ermpiowanią nie dok'naro 
u nas przed rakiem, dziś już zapóźno. Stał się błąd 
wielki, a pociągnął w konsexwencyi swej ter: sku- 
tak, Ł Małopolska przez przeszło rox uważana by 
ła za kraj „obcych“ banknotów, w przeciwstaw:e= 
nin do jedyn e polskiej waluty, „marki“. Poď je- 
drym tylko wzgiędem dkazał się fakt nieostemp o- 
wania korzystnym dla państwa, chóć szkodliwyń! 
da obywateli Mał polski. 


Oto wartość wszyst- į ministrami. W naradach wzęl udział ze strony 


Łaba—Odra. Anglia bowiem nie chce dopuścić do sternacyę. 
połączenia Niemiec z Bałkanem przy pomocy tej | 
poz 


KONFERENCYE PSL. z RZĄDEM NIE WYDAŁA | STRAJK W ZAGŁĘBIU ZNOWU ZAOSTRZYŁ 
REZULTATÓW, SIĘ! 
Warszawą, 27 marca. 
(Telef.). (li) Wczorał odbyłą się tu konferen- 
cya pal tyczna Klubu PSL. z p. Witosem na czele 


« 


l 


Warszawa, 27 marca. 


(Telef). (l) Strałk w Zagłębiu Dąbrowskiem 
znowu się zaostrzył. Port sważ rząd przyjął zapro 


kich z wyfątkiem niem. austryatkich, (choć dziś liRzącu prez. ministrów, master aprowizacy, |Ponowane prziz P. P. S. podstawy rokowań, które 


pod tym względem zaszła zmiana) ostempłowa- 
nych banknotów koronowych *była g ty:e większą 
od wartości nie: stempiowanych, w Polsce abiega- 
jących banknotów, iż banknoty te nieostamplowa- 


mitister przemysłu į handlu, tudzież manister rol- miały się wczoraj rozpocząć, a rówsrocześn'e zaś 
notwa. Omaw ano na konferencyi sytuacyę we- |mieli robotnicy powrócić do pracy, przemysłowcy 
wniętrzną kraju, związana z aprowizacyą i przygo gómicy ośwadczyli, że wymki rokowań z repre- 
towamańi do przyszłej kampanii rolniczej. Lu- | zertantami partyi Socyaństycznej uzajłą tylko o 


ne strum'eniami całymi spływały: ku krajom o Wa- |qowcy wskazywal na kom eczność zniesienią od- 
hie koronowej wyższej. To też * becre przepTo- | rębności b. zaboru pruskiego pd wzziędem aprowi- 
wadzić się mające ostemplowanie koron wykaże |zącyi i przekazania administracy, aprow.zacywiej 
znacznie miższą ich liczbę. niżby to w roku ubie-  poiskiej centrali warszawiskiej. Następnie żądał 
giym była miało m esce. Jest bo, jak już zaznaczy- |iqygowcy dostarczania ronikom zboża na zajsiew, 


tyle i przyjmą je także za swoje robomicy, aake 
żacy do innych ugrupawań i party; O le uznają je 
za odpowiednie. Na to socyaliśc, odpow.adzieli 
zerwan en rokowań. Strajk, który miał się uktoń” 
czyć, trwa dalsj wę formie ostrzejszej. Socyafiści 


liśmy, korzystne dla państwa — zmniejsza bowiem jepszej dostawy węzła dla celów roln czych iip. — Stawiaią obecnie nowe warunki, niektóre mawet 


jego w banknotach wyrażony dług —, ale przynio- Wonferencya ma doprowadz ła do żadnego kon- 

sło oczywiście wszystkim małopo skim p siada- kretnego rezuttątu. Luowcy zapowiadają, że Po 

czem gotówki nieobliczalne szkody. Sytuacya fta- świętach z większem nóż ćbtąd naciskiem, upomną 

sza pieniężna, fakt jż dziś nasza, polska korona (læ |-ę o swoje postulaty i zajmą wobec Rządu œ- 
(Ciąg dalszy na str. 2-giej). strzejsze stanow sko. 


daleko idące, jak mp. żądanie dwmisy! manśstra 
przemysłu i handlą socyalizacyi kopalń itd, 


Str. 2 


„QAZETA WIECZORNA", 


ali 


szcze nieznostryłfkowana) wykazuje disagio wo- 
bæ wszystkich koron zmostryflłkowanych w pań- 
stwach sukczsyjrych, nie daje też powodu do 0- 
Daw, aby obecne ostempłowan'e banknotów koro- 
nowych mogło sprwodować napływ bezdomnych 
korom 
Í Pewre zaniepokojenie budzity dochodzące z 
Sajmu przed uchwaleniem ustawy. wieści o pe 


— 


Dclarowa pożyczka 
zagraniczna 


M nisterstw: o Skaba kofiunikuj:: A 
Co W chwili, gdy W Kraju 
uchwala! emikyc pożyczki 


wewngir zał, 


Pręt 
korskt", 
acın jednym z najstmejzych. potskich pociągów. 
Fancernych „ bierze Żywy udziął w walkach, ta- 

(czących się” piang 

„„ Warszawa., 26, maca „| R się| wą wschód ad Kalnkowicz 

_ „ ODBMiCErZONYKH, 

Seinn Ustawodawczy. Bikorski ego. i 

; wara Tak to żwin'erz polski —objawia na zewnątrz 


A 


jest dziekt swem znatom'ym trządza- 


„Równieć piam z wiet ch wcduych statków 


ochrzozomo nazw.eskiem -pult 


wrnych postanowieniach prcjektu. Mówiono o Przy |kąch polskich, w Ameryce doprowadzone zostały |Swolie przyw ązarie co «bwódzcy: py moście ko 
do skutku ukłądy co do pożyczki zewnętrznej lejowym im. pułk. Slecrskego, przyszłą kolej na 


musowej pożyczce, jaką zaciągnąć miał rząd przy 
sposobrości ostzmpiowanią barknotótw przez za- 
trzymanie części banknotów, do ostemplowania 
oddanych. Oczywiście na wiadomościach tych ani 
słowa prawdy być nie mogło; absurdem bowiem 
byłoby przypuszczać, iż na Małopolskę Specyalnie 
małożonoby nową darinę. Za.duża mielibyśmy tych 
„priviegia odiosa‘. Wieści te opierały się na prze 
pisie, który ze względów technicznych (proces bo 
wiem stzmplowania trwać mirsi. czas pewien) po- 
starawia, iż będzie można żądać wymiany koron 
nieostemplowanych na cstemptoware odrazu, je- 
dynie do wysokości K 15.000, zaś na resztującą 
wyższą cyfrę koron wydane być mają kwity depo 
zytowe, uprawniające do otrzymamia gotówki w 
termint: nie dłuższym, niż trzymiesięcznym. 
wypadkach, gdy deklasuiący: potrzebuje większej 
gotówki, można mu będzie wypłacć sumę do wy- 
sakości KK 100.000. Jest to niewątpliwie bardzo» 
ciążiiwe postanowienie, którego ostrze łagodzi ta 
jedynie ckoliczność, iż stery przemysłowe i han- 
dłowe, które dotkniętzby były w pierwszym rzę- 


dzie tem pozbawieniem gotówki ną czas pewien, |í 


uż od dłuższego czasu przeszły prawie wyłącznie 
dg obrotu markowego. Posiadając swe rachunki 
bieżące w bankach, przeszły «ma już w styczniu 


aajcięższą próbę, kiedy to za złożone w tych insty” 


«ucyach korony otrzymywały wypłaty w mar- 
kach. Sier tych tedy rygory omawianej ustawy 
niezbyt dotkra. Pozostają iako p siadacze koron: 
Średnia klasa mieszczańska (inteligencya, urzędni- 
cy), którą dzięki dzisiejszym stosunkom po wię- 
«szej części nie więcej niż K 15.000 będzie mogła 
zdekłarować, a wreszcie warstwy wiłościańskia, 
rajwięksi dziś posiadacze kor n, którzy w Mało- 
polsce do obrotu markami w znacznej mierze się 
jeszcze nie przyzwyczaili, Oni też najbardziej od- 
czitją na własnej skórze rygor trzym'azsięcznego 
pozbawienia gotówki, i z tej też strony należy ocze 
kiwać niedek.arowania swych zapasów korono- 
wych, oraz przyspieszenego lokowania gotówki w 
ziemi, za którą i tak już dziś niezwykle wygórowa 
ma płacą sumy. 


Ustawa upoważnia ministra skarbu do spowo-1! 


dowania zamknięcia granc na czas stemplowania, 
tie dłużej jednakże niż na dni dziesięć, oraz do 
zamknięcia na czas pewien czymnośc: kredyto- 
wych w bankach, nie dłużej atti, niż ra $ Sześć. 
Wobec markowego dziś w znacznej mier% obrotu 
w bankach małopolskich, specyalne oboostrzenia 
odrośne do nich prawdopodobnie nie oxażą się 
potrzebne i ruch w bankach bedzie mógł być nie- 
wąjłtpliwie bez przzszkód w:rzymany, 

Okres likwidacyj korony rozpoczyna stę u nas 
na dobre. Zapoczątkowała go ustalona przez Sejm 
relacya, dalszy ttap stanowi ostemplowanie. a Zza- 
kończy go odbywająca się już obecnie w małych 
rozmiarach wymiana koron ra marki, do których 
emitowania w celu wymiany Koron minister skar- 
bu upoważniony jest bez ograniczeń. Przez czas 
pewien mieć jeszcze będziemy dwie waluty w kra 
ju, ostemplowaną czyli polską koronę obok marki 
polskiej, podobnie jak to ma dziś jeszcze miejsce 
w Czechosłowacyi (ostemp:orwame kor ny obok 
nowych mot państwowych), w Jugosławii łnostry- 
fikowane korony obok dynanów) i w Rummii (ru- 
muńskie, ostempłowazne korony obok lei). Podczas 
gdy atot w Rumunii relacya m ędzy wspomniaT.e- 
mi obiema walutami podlega codziennymi waha- 
niom giełdowym, stan rzeczy u nas będzie amało- 
ziczty do tego, łaki istnieje w Jugosławii, a mia- 
nowicie melacya między obiema wałutami na usta- 
wowej, niezmiennej opierać się będzie podstaw.e. 
Niedłrgo, a nieostempiowana korona, którą dotąd 
operowalśrny, jako naszą swoiską walutą, stanie 
obok dolarów, franków, rubli, lei tp. w rzędziz wa 
jut obcych. Na giełdach naszych nowy zławi się 
kurs, kurs korony nieostempłowanei. Oby był niż- 
szym od kursu korony ostemplowar:ej. Będzie to 
dowodem naszej żywotności 


uw dolarach "wy aj z 4 oaejmow ej 
'z diia 8;go n SASÓW ń e de 
pka "EE. | w dołaładi ame 
aa a więc w -zloe Fee będze 
„po tatach dolar ami, i ok To- 
"cznie 6 procent Moai dolarach, Czyń eż w 
młode. Z uzyskanych drogą taj pożyczki p'entędzy 
10 procent ma-być użybe ną. stworzenie. funduszu 
|złotego w oełu założenia fundamentu pad Bank 
Połski emisyjmy, który wypuści nową: wałutę poł= 
ską — złote polskie. Reszta pożyczki przeznacza 
się Pa walkę ze straszliwygr skutkami wożny, a 
|unuchorniente rolnictwa, przemysłu, dróg, komuni 


w Kayi na odbudowę wsi | miast zniszczonych — |- 


na odbudowę Poźsiii i 


Powodzenie pożyczki amerykańskiej stanie. się | 
czynnik em decydującym dia poprawy steru - gos 


spodarczego Polski. Polacy w Ameryce gotowi są 
pożyczkę tę poprzeć bardzo siše; w kierunku 
szerokiej akcyś wśród mich czyn'ome. są łuż duże 
przygotywai.ą. Á , A | 
Ministerstwo Skarttr otrżymało jednak wia” 
domośd, że dla powodzenia pożyczki amerykąn- 
skiej wśród tamtejszych Poląków niezmiernie 
ważną rzeczą byłby takt wykźzania im, że do. za». 
silerą Skarbu Palskiega złotem sgeszą również 
Polacy w kraju zamieszkali. 

Już Naczelnik Państwa t Ministrowie nabyśi 
póżyczkę w złóce, subskrybując ją 2a „18.000 dola- 
rów. Ministerstwo Skarbu zarezerwówało w A- 
meryca większą sumge dolarów dla nabycia złotą 
na rachunek tych obywateli polskich w kraju, 
którzyby dali dobry przykłąd i poparli pożyczkę 
w -dolarach amerykańskich przez subskrypcyę w 
Ministerstwie Skarbu za pośradnictwsm banków 
miejscowych pożyczki polskiej dolarowej w zlo- 
cie. Każdy, kto chce się przyczyrć dp powodzenią 
pożyczki, niech zadekłaruje w markach piskich 
sime, którą przeznacza na zakup według kursu 
dnia dolarów w Ameryce. Za dolary te nabyte 
zostane złoto dla Polski. To złato przelane zosta- 
nie do Skarbu, a stbsierybentow! wydany Zosta- 
inie oblig pożyczki amerykańskiej dolarowej pla- 
try w dolarach po 20-tu latach z 6 proc. w dola- 

ch rocznie. Jeszcze bardziej niż płaczne zą 
pożyczkę doląrową markam polskiemit, pożąda- 
"nem jest wpłacenie ną poczet tej pożyczk efektyw” 
[nego złota i srebrą po jego kursie gakdowym. 
| Kto wm esje rubla, marki lub korony, a nawet 
przedmioty złote i srebrne, dostane ich równo- 
| wartość w pożyczce dolarowej amerykańskiej i 0- 
rzymywać będzie procznt w dołarach. Będzie to 


dla miego stanowczo bez porównania korzy- 
stniejsze, niż przechowywanie tego złota lub sre- 
bra lub pozbywane Sę go w inny sposób. Zapisy 
na pożyczkę połską dolarową przyjmuje od osób 
prywatnych i instykucyj prywatnych Polska Kra- 
jowa Kasa Paożyczkowa w Warszawie i wszvst- 
kie jej oddziały. + 

Minster Skadbu: (—) W. Grabski. 
- (P. A. T.). 


ł 


Trzech Sikorskich 
na froncie. 


(Od naszego wojennego korespondznta.). 


Miejsce postoju IX. dywizyj. 
Dnia 15. marca. 


Wgród  bozatej zdobyczy mozyskiej 
jaka wpadła w ręce dzielnej dywizyi IX., zagar- 
nięto także kompietny pocąg pancerny bolszewicki 
z dwoma parowozami oraz parę rzecznych stat- 
ków pancernych ną ogólną liczbę 21. 

Żołnierze, którzy po ciężkich waikach zdobył 
uporczywie bromący się pociąg pancerny, aknzy- 
kmęłś4 wspaniały ten łup nazw.skiem swego do- 
wódcy, klióry przez cały czas walki szedł z pierw 
|szymi oddziałami. Obecne pociąg pancerny sS: 


Pociąg..4, Utqteupancennyw które<nazwisko pulk. 
S kozękdezo, 
bołszowikóv 


Prasa w Ros sowieckiej. 


 ligzy.ią jeszcze *siraszn.ejszym dja 


Dzienniki stołeczne. — Nędza prowincyonałna. — 
Brak papieru. — Ile eqzampłarzy biją dzienniki? — 
Agencye zubiernialne, — Armia głównym odbior. 
ca. — Bunty bołszewickie. — Życie rosyjskia, ~ 
` Lwów, 27. marca, - 

Dziennik „Pour la Russie“ przyniósł sze- 
reg-ogrommie dokładnych infornmacy! o' sto: 

g» simkach prasowo-wydawńiczych .w wgań* 
'» stwie Trockiego i Lenina: A oto mażważniej 
zose znich ze "| 
(zet) Wiadomości. podane przez prasę zagra 
miczną o tem _wszystkiem, co dzieje się obecni W 
Rosyi, zączerpiięte po większej części z gazet 
ich, jak: „Prawda“, s „izwiestii4”, 


„Ktasnajź Gazieta" i „Dierewienskaja Kommunna“. 


Drukowane są one w Petersburgu i Moskwie, tą 
też dają tylko bardzo słabe wyobrażenie'g życiu w 
innych centrach Rosyi. O ile zaś na szpaltach tych 
dzienników pożawiają się telegramy lub karespón-" 
dencye z prowincyi, jest w nich prawie zawsze 
mowa o pomocy tej lub „innej. dzielnicy dła Me: 
$kwy, Petersburga lub dia czerwonej armii. Czyta 
się tam 6 iłości frdów mąki lub o ilości Naczek z 
tym lub innym artykułem żywności. 
Skutkiem braku papieru 


na prowincył prawie niema pism. ; 


W zapadłych zakątkach Rosyi dziennik stał 
Się prawie rzadkością. Większe centra informują 
się z gazet, nadesłanych z obydwu stolic. 
Niedawno bolszewicy „osgłosHi szczegóły, ty- 
czące się wysokości nakładu różnych organów za 
listopad, ub. r. A otọ te cyfry: „Prawda* biła 
150.000 egzemplarzy, „Krasmaia gazieta“ 65.000, a 
„Izwiestija“ 53.000, ogółem 450.000 egzemplarzy. 
W Petersburgu sprzedaje się 86.000 egzem- 
plarzy „Prawdy“, 60.000 „Krasnej Gaziety* i 
30.000 „Izwiestij“, t. j. ogółem 150.000 egzempla- 
rzy, z czego y ” 
i 3000 roziepła się ma tanhcach, 


specyalnie na ten cel przeznaczonych. Tak tedy 
30—40 prc. egzemplarzy rozchodzi się w Peters- 
burgu. Resztę wysyła się do Moskwy, skąd o- 
trzymye je prowincya. Naodwrót Moskwa posyła 
do Petersburga i okolicy 30 pre. całego nakładu 
moskiewskiej „Prawdy“ i „Izwiestij*, 

Obecnie chodzi jeszcze o utworzenie w całej 
Rosyi sowieckiej 


agentów gubernialnych w iłczbie 50, 
którzyby otrzymywali różne wydawnictwa bezpo ` 


| średnio z Petersburga i z Moskwy. 


Przez „wydawnictwa“ naieźy rozummec wya 
łącznie dzienniki, gdyż skutkiem braku papieru 0- 
becnie nie drukuje się książek, ani nawet broszur. 
Gazety wysyłane Są przeważne do armii czerwo- 
nej, do urzędów i dla służby kolejowej. 

Nakład wszystkich pism bolszewickich razem i 
wziętych, jest znikomy z nakładami dzienników, 
iakie wychodziły w czasach przedbolszewickich, © 

Z drugiej strony prawie zupełny brak prasy 


prowincyonalnej uniemożliwia wyrobienie soble 
nojęcia o życiu ma prowincyi,  Tyłe tyłko wiado- 
mo, że 


stan jego jest rozpaczliwy, 
ałód, chłód, brak Światła, przyborów szkolnych, 
szkół, pomocy lekarskiej itd. itd. 2 
Qd czasu do czasu wybuchają bunty 
Są to protesty przeciw tenm lub innemu miejsco- 
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wemu agentowi rzadu bolszewickiego, a nie prze- Konopmioka, tn marzył Pol sgk, tutaj rzeźlit Śleć o rozszerzeniu łazienek. Obecnie jest kike 
ciwko samej władzy bolszewickiej. "swa dyesnentewe story Miriam. Dia wielu arty- |Tatych. ciasmych klatek, godnych jakiejś dziury 
Na miejsce przyjeżdża komisarz celem prze- | stów Szczawnica i Pieniay były natchn'enjem. | prowmcyonalnej. Należy is rozszerzyć i dać jia- 
prowadzenia Śledztwa it dowiaduie się, że dana Znąną ona josi mierydsio z piękna przyrody, ale 'kieś możliwe urządzenie, aby się me dziąły sceny, 
wieś nie czuje nienawiści do bolszewików, lecz też z cwdatwórczego działania powietrza. Toteż | któr ych Świąckami byliśmy roku zeszłego. Kąp:eve, 
do „komunistów“ miejscowego komitetu wyko- 0d: łat płynęty rzesze chorych po zdrowie. Była oœ |10 rtesłyciaińc ważny czynnik zdrowia i o tem nie 
nawczego, którzy grabią ludność į radnżywają na słąwną, tutaj gromadził się kwiat społeczeń- | MOGĄ zapominać powołane czynniki. Druga wa- 
swojej władzy jeszcze więcej od carskich Sd gin stwa polskiego, tutaj szukano wytchnienia po |74 Sprawą żest inhalatoryum. Jest ono w Polsce 
ników. Bolszewicy piszą otwarcie o tych buntach |pracy. tutaj łeczono nadszarpane merwy j piuca. |Fedyme, mogłoby skutecznie rywalizować z zagra- 


w swoich dziennikach równie, jak piszą g różnych 
stratkach lokałmych, a nawet o wiecach protesta- 
cyjnych, organizowanych przez robotników kole- 
jowych hub fabrycznych. 
Życia na prowincyj niemał zamarło. 
Włościanie dają sobie radę, tylko od czasu do 
czasu występują w obronie swojego dobra przed 


napadami oddziałów  aprowizacyjnych i rekwi- 
zycyjnych 

Działalność kooperatyw jest bardzo słaba wo- 
bec braku artykułów. Towarzystwa kredytowe 


również prawie zastanowiły Swoją działalność, 
gdyż chłopi maja mnóstwo banknotów i nie szukają 
kredy tm 

W miastadh gubernialnych i powiatowych mie- 
szkańcy troszczą się tylko o chleb powszedni. Nic 
ich nie interesuje prócz pożywienia i nafty 

Prowincya zaczęła nawet przyzwyczajać się 
4 poddawać nieustannym zmianom wladzy, rządzą” 
cej nią. 


Z nad nurtów Dunajca. 


(Z mad metów Dunajca. — Wśród Pienin, — Uro- 
czy zakątek. — O ratunek Ha periy naszych zdro- 
łowisk. -— Komisczność sezonu.) 
(Korepondencya własną „Gazety W eczomtej*'). 
Szczawnica, marzec 1920. 


Jednym z najpiękniejszych zakątków w Poałsce 
jest Szczawnica. Cudowu.e położona. nad Dumaie 
cem, wśród biajeczrzj przyrody, z prześliczną pa- 
noratmą ra góry, daje obraz niezapomniany. Prze- 
dziwny urok wyw era ng duszę i cało piekno tei 
kramy. Tutaj jakies zaciszne, przeurocze ustronią, 
romantyczne miejsca gdzie duszą snuje baśń 
podawu i uwielbienia. A cóż mówić o Pienimach, 


o tem cudzie świata, gdzie wby w zaczarowanem |wać z długoletniego zamiedbamia. 


zamczysku irzemieszkiuje * królewma cząru, Co 
roku tu można jeździć, a zawsze się łaknie ich w” 
doku i znów się teskni jano za czemś, co spokój, 
ukojenie przynosi. Tu psala swe zachwyty M. 


EDWIN JĘDRKIEWICZ. 


SAUL KRÓL. 


AKT 1. 


(Polana na wzgórzach niedaleko miasta Bethse-| 
mæ, Pod skałą z prawej leży pastuch. Z lewej od 
dołu wbiega zgorączkowany 1 zadyszany): 


szedł? 
PASTUCH: Oj Obed, coś z zapartym bieżysz 
tchem! 

Kto łść miał? 


OBED (sciszonym glosem): Szedł-li już tędy,| 
OBED: Król — — 
PASTUCH (głos Ściszyłt mimowof): Iść tędy miał? 
OBED: No juści Abija, Jaribowy syn 

2a popołednige przybieżał do miasta 

od trzody — że samowtór widział króla 

w górach tu — My go tu szukać przyszłi — 
PASTUCH : Gdzie on? ę 
OBED (ze złością): My z miasta ;dziem — mamy 
wiedzieć gdzie? (mówi w lewo na dół do jakichś 
iżewidocznych jeszcze ludzi): Oni nie wiedzą nic 
— om go nie widzieli. 
(Z lewg, z dołu, wchodzi powoli gromadka star- 

szych z Bethsemes). 

ACHAR: Ale tam rusza się cosik wśród skał -- 
JARIB: (do past.): Gnaj-no tam! Jeśli on to, po-| 
wracaj co tchu! 
ACHAR: A my tam za nim nie półaziemy? 
SEMMA (niechętnie): Poag się będziem aż na sórę! 
pięli? Zobaczym go, jak będzie stamtąd szedł. | 
URJEL (ściszonym głosem): Mnie tak przwiii: 


Nie tylko powietrze, łagodny klimąt, ale i wody 
mineralne, bijące z osierdzia demi, były uzdro- 
wiieriam. Nic też dziwnego, że rektor Junrąasz po 
zwizdzeniu Szczawmicy wyrzekł pamiętne słowa: 
„Dużo po świecie jeździłam, dużo widziałem, ale 
talk peknej i mtel miejscowości, me spotkałem. 
Ta wody i powietrze, pierwsze winny zająć miet 
sce w Europie'. Ta pochwała może starczyć za 
najwyższą raktamę zagraniczną, 


Szczawin ca była modną, jednak z bizgiem 
lat zaczeła podupadać. Złożyło sę ną to wisle 
przyczyn. Niektóre wywilkły z miedbalstwa i o- 
pieszałości. Obecnie należy naprawić błędy, na- 
leży wytężyć wszystkie sły, aby zdrojowisko sta- 
nelo na dawnym pozi'”mie. uznania ji rozkwitu. To 
jest rzeczą łatwą. Alle trzebą dążyć wytrwale do 
rozwoju. Trzeba iedmak łożyć kapitały, a one 
stokpołtnie się będą procentowały. Należy wyrwać 
tę prześliczną pere z zaniedbania ; okazać ją 
społeczeństwu. Mars; się ją uprzysiępnić ogółowi 
przez ułatwienie koomunikacyi. Obecnię przez 
zaprowadzene samochdów, później przez wybu- 
dowamie kotei. Szczawnica, to Meran poisłd, to 
miejsce błogosławione i musiiny dążyć do tego, 
aby tutaj chorzy moog znaleźć pomoc, zdrow e, 
ratunek, Państwo winno roztoczyć Swią opiekę. 
Lecz oprócz tego © gwoich obwiązkach powinien 
pamiętać sam właścicel. Kończy się zimą, z wio- 
sn należy pomyśleć o pewnych koniecwrych ira” 
formach i utepszeniąch. W pierwszym rzędzie po- 
czynić staramńa o ułatwienie komumkacyj, o dosta 
teczne zaprowiantowanie. Lecz oprócz tego ko- 
niecziie są w samem  zdrojowisku udoskonąlenią. 
A jest ich cały szereg. Roku zeszłego noszono sę 
z wiekiem zarmiaramt ulepszeń. Wieść o mich 
przyjęli wszyscy z prawdziwą radością. Lecz 
dotychczas zostały one zainiaram., wprawdzie 
pięknymi, ale niewyzonanymi. Raz należy pchnąć 

isko szczawulckie na drogę rozwoju, wyr- 


} 


Bowiem urzą- 
dzenia są takis same, jakby były przed dziesiąt- 
kiem lat. Nie nie mcyniono, nic — dosłowne 


Jeżeli zaś chcemy rywalizować z zagranicą, mu 
simy iŚć zą lej postępem. Zarząd winien pomy- 


mąż, 
gdy on na szczytach gór jest sam — 
SEMMA : No właśnie — ieśli to jeniu obraza — 
JARIB: Obraza? 
SEMMA (wskazując na Uri): No — on mówi. 
ACHAR: Przecz? 
URJKL: Duch Pana 
na jego serce wtedy zestępuje 
i jego dłonie — i z Panem sam gada. 
SEMMA (fałszywie uroczystym głosem): 
Na górach... Przedsię rzekł Pan Mojżeszowi: 
„wywróćcie miejsca ofiary jpogana, 
ani na miejsce pójdźcie, gdzie on chwal, 
ale na miejsce to i do tych bram, 
które obiorę ja“... 
URJEL (przerywa): Żali Mojżęsz z Panem 
nie gadał sam na górach, na Fiorebie? 
SEMMA (ze złością): Czy król jest Mojżesz? 
JARIB (zrywa się z krzykiem): On pomazaniec 
Pański! K . 
ACHAR (przyskakując do Sem): Co twoja zęba 
tak na niego pluje? 
JARIB: On wielki król! 
URJEL: On pan, on włada! 
(Obskoczyłi Semme z wielkim krzykiem). 
ACHAR: On pomazaniec! 
URJEL: On echo Pańskiemu głosowi! 
JARIB: On pobił Filistyny! 
ACHAR: Moaba! 
URJFIL: Ammona! 
ACHAR: I Amaleka! I znów Filistyny! 
SBMMA (rrzestraszony trochę): Nb, ja nie -- 
ieno... Zadanie postronne... 


niczwemi. Jedi akże trzabą chcieć, trzebą dążyć do 
reform. Zarząd zdroju ma otworzyć nową na p™ 
łoninąch kawiarnię... czy też nie lepiej byłoby, gy 
by w piewszym rzędzie uczywiowo coś dią zdrowia, 
a potem dla zabawy... 

Plagą górnego zakładu jest motłych, który 
wiosj brud, hałas. Przed wojną do parku górnego 
mieli wstęp iemo zacpatrzen; w odpowiednią le 
gitymacyę. Czy mie możnaby teraz o tem p9- 
myśleć ? j 

O prześliczne zdrojowłsko szczawniokie wi- 
nien dbać Rząd, a ono może sę stać pierwszo- 
rzędną miejscowośdią, domem zdrowia dłą Polski, 
Ale winien też dążyć do rozwoju obsony właści. 
cis. Wody Socząwinykikie są błaogosławieństwem 
chorych i nie setki, ale tysiące szłyby tutaj, jakby 
do mieisc świętych. aby tutaj, u źródeł, czerpać 
zdrowie ; sły do do życia. Ale trzebą chcieć, 
trzebą nad tem pracować. c 


Ruch muzyczny 
w Krakowie. 


Koncerta symfoniczne Związku mazyków. 

Związek muzyczno-pedagogiczny. — Teatry: 

„Nowości* i „Powszeciny*, — Koncent „Echa“ 
kraxow skiego. 


(Korespondencyą własna „Qazety Wiecz.”) 
Kraków, w maren 


Na plan pierwszy wydarzeń artystyczno-mu- 
zycznych wysunęły się koncerta Syrnioniczne 
(pięć w marcu), które z inicyatywy „Związku ma 
zków“ i orkiestry „Związku“ (65 członków) odby- 
wają się.co niedzieli przed południem w teatrze 
„Bagatela. Pierwszy koncert poświęcone twór- 
czości R. Wagnera, drugi Mendelsohna, trzeci mu- 
zyce francuskiej, czwarty rosyjskiej, a ostatni pol- 
skiej. Dotąq odbyły się trzy koncerty. Pierwszym 
(wagnarowskim), który wprawił w zdumienie ta- 
chowoów i melomanów, a po którym prasa krak. 
uderzyła w wielki dzwon zachwytu i entuzyazmmu, 
dyrygowali Bol. Wałewski i Zdzisław Grünberg- 


Í niechai się niekusi w oczy mu leźć niewiasta ani! OBED (spokojnie): Semma, ja powiem ci: ty głupi. 


|Jak on na górach chce — to ośgją w chlebie 
l tobie? Owce-ć pobiją? Zboże-ć pali? 
AGHAR: Mieczby nad nami tu wisiał pogański, 
gdyby nie on! 
JARIB: Patrzeć by my minie mogli, jak pasą 
Się tam nasze stada? 
ACHAR: Gdyby nie on! 
JAPIB: On, on — on jedyny! 
JARIB: No, a kto sprawił, że na kark obroża 
t psom filistyńskim włożona? 
URJEL: Że sięgnąć dokoła: 
nasza to wszystko?! 
ACHAR; Że my jak pięść jedna 
ninie, że mężów nie zrachować: 
i Beniamin j Efraim i Dan 
i Manase į maweb Juda! 

JARIB: JAK za Gedeona! 
SEMMA (niechętnie): No — to nie zwadą... 
OBED: Semma, ty połwedz sam: gdyby nie on 
myby doń dzisia przychodzili. 

z naszą Sprawą? 

JARIB: Aj, aj — nasza biedna 
głowa nie znałaby narwet takich słów 
jak: handel! 
URJEŁ: No, jak hamdłować, jak śmierć n $cłan? 
SEMMA: Przedsię my do niego 
z tem tu i tak przychodzim próżno... 
ELJABA (starzec z przechytremi oczyma, który 
milczał dotąd): I w mej to głowie... 
OBED (rzucił się ku niemu gwałtownicj: Ce ta 


LĄ 


| jest: próżno? 
4 


EL.IABA : No, bo od niego chcieć, 
by on nam w handlu pomoc dat, 


Str, 4 


Górzyński, Walewski rozpoczął kóncert, poczem 
niejako wprowadził ną estradę debiutanta symfo- 
nicznejgc p. Górzyńskiego. Po kilku taktach poznali 
słuchacze, że Górzyński m talent, wyjątkowy i nie 
zwykły, który spontanicznie zjawił się na sira- 
dzie symtfoicznej. Z operetki do symfonii, skok 
dość daleki i... ryzykowny. W następną niedzielę 
zaciekawienie wzrosło jeszcze bardziej. Sława 
rozniosłą jwż po Krakowie Świetny debiut Górzyń 
skiego. młodego dyrygenta. czekano na dmrgi kon 
cert (Mendzalssolmowski) tem więcej, że bawiący 
w Krakowie dyr. Młynarski zainteresowat się 
mtodym talerrtem. Oczektwanie nie zawiodło, Kanti 
cert powiódł się świetnie, a zwłaszcza symfonią 
włoską (a-dur) utwierdzit Z. Górzyński zdobytą 
sławę na pierwszym koucarcie, a dyr. Młynasski 
nietylko wyraził się o zd inzm dyrygencie korzy- 
stnie, łecz oświadczył cheć zabrania „zo sobie“ do 
Warszawy od jesieni 1920 r. Ta: więc po Marya- 
nie Rudnickim, który odszedł do Warszawy w ze 
szłym roku, odejdze z Krakowa leszcze większy 
talent dyrygencki w osobi: Z. Górzyńskiego. 
Trzecim koncertem (francuskim) dyrygował 
wytnaway kapelmistrz i znakomity kompozytor 
B. Walewski. O Wałewskim nie potrzebnię chyba 


rozpisywać się. Znają go wszyscy. Solistką była | 


Aleksandra SZairańska, której tydzień przedtem 
urządziło krak. bimro koncertowe koncert w sali 
Sokoła. Al. Szafrańska żest jedną z największych 
polskich Śpiewaczek. Świetna na scenie (Carmen, 
Lotta itd.), wspaniała na estradzie jako pieśniarka. 
Rzecz dziwna, że artystka tej miary co Al Sza- 
frańsk,a o dużym i pięknym głosie mezzosoprano- 
wym nie jest nigdzie amzażowaną. Czyż Polska 
posiada tak wiele wybitnych talentów, które mo- 
głyby się równać z artyzmem Al. Szafrańskiej? 
Nie! Jedynie wrodzona Skrommuść i nieśmiałość, 
dwie zalety, ktre są wadami niedopuszczalnem w 
życiu zakulisowem, skazały ten Świetny talent na 
„bezrobocie“. A możeby się zmalazł jakiś dyrektor 
opery w Polsce, któryby raczył zapamiętać, że 
jest w Krakowie artystka, znakomita artystka o- 
perowa, któr: się nie zgłosi sama, lecz wypadało- 
by pp. dyrektorom zgłosić się do niej! Otóż na obu 
koncertach Śpiewała AI Szafrańska Świetnie. 
Wracajac do orkiestry symfonicznej, jest to 
znowii specyficznie krakowska osobliwość. Przzd 
rokiem powstał „Związek muzyków: wolskich*, do 
którego małeżą oczywista wszyscy instrumentali- 
ści Źwłęzek ma za zadanie w pierwszym rzędzie 
obrone intenesów swych członków — w dalszym 
krzewienie kultury muzycznej. Przez rok uczynił 
Związek wielo da swych członków na potu wałki 


to jakby chc'eć od mardu pachnącego, 

by mąkę dał w Stokrotny plon... 

ACHAR (boleśnie): Eljaba — ty nie mów... 
OBED: My tu szli, 

że ia tchu jeszcze złapać nie mozę 

i tu mnie boli — a on gada, 

że próżno? 

URJEL: To czemu ty chciał, 

by my tu szk? 

JARIB (do Semmy): A ty i słowa pół 

powiedzieć nie dał nam — a krzyczał jeno: 

handel i hancieł! 

Semma: Ja — w gościnie $ 

u was — to ja mógł z wami przyjść i tu... 

ACHAR: Nie — on wielki — on mądry — om Zro- 

zmie — 

OBED: On wie, że narodowi wciąż trza chleba! 

ACHAR: On naród wzbogacił 

tylekroć już przez fiistyńskie łupy 

bo wie... 

URJEL: On madry! 

JARIB: No, to szkoda Ślin, 

żeby to gadać — my to wszyscy wiemy: 

on mądry iest... 

OBED: I wie, co nam trzeba. 
ACHAR: On król! On wie, jaką złoto ceną 
— a złoto skąd? Z handlu! 

JARIB: Powiemy mu: 
jak nam handlować, kiedy nas ubiega 
Sydończyk wciaż? Żeby on dech stracił! 
OBED: I ten Filistiyn! 
JARIB: A przez co? Bo oba 
nad morzem siedzą — a my jak skorupy 
ślumacze tu... 
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ekonomicznej, a obecnie mie zaniedbując tego co Gorgzi przedstawią się teatr „Powszedhny” 
nazywamy „rzeczywistością*, stara się io strawwę|w zarządzie gminy. Nie wiem, czy wszysikę gmi 
duchową. Wybrani co najlepsi Instrumentaiiści z|ny na Świecie są taki niezaradne, jak knakowski, 
|człosików „Związku“ stanowią orkiestrę symfoni- |odmośmie do teatru „Powszechnego“. Czy wśdział 
j ozna. I nie tylko szuanma nazwa, ale istota czynów kto mą Świecie taki teatr, jak Powszechny, któryby 
|tej orkiestry zasługuje w zupełności na to miano |kuktywowai: 1. Tragodyę, 2. komedyę, 3. farse, 
„symfoniczna“! Do tej pory zapał, zapał i raz jesz |4. operę, 5. operetkę, 6. wadewił! Kto może uwża- 
cze zapał kieruje czynami Związku i stwarza cu-;rzyć w taki teatr? Wystarczy przytoczyć reperti 
ida, lecz trzeba pomyśleć o pieniądzach, mpienią-|ar twutygodnitiwy, aby sę znaleźć w zakłądzie 
|dząch į taz jeszcze pieniądzach, aby instytucya |kilpankowskin. A więc: „Kair“ (trazedya), „Od- 
|taka mogła się na stałą uiundować. Czy społeczeń | rodzenie", „„Chrześntak worjemry*, „Opowieści 
stwo krakowskie to rozimnie? Sądzę, że tak, a od | Hoffmana“, „Perlmutter i Potarz”. (farsa), „Ewa“, 
lenengii jednostek zależy reszta. w „Gołębniki: "Nikorowicza). „Białe tartuszki”. 

Jeśli już o energii mowa, to istotnie mubzyka iwode t). „Cyrulk sewiłiski", „Madame Sans Gz 
w Krakowie okazuje jej wiele na każdym kroku. |92", „Księżniczka czardasza“ itd. 
Nawet najtrudriajszy element, bo mauczyciete mi- Oczywista do teatru takiego mikt nie chodzi 
zyki zorgamizowali się w „Związek mtzyczno-|i jest to jedyny z czterech knakowskich teatrów, 
pedagogiczny” z dyr. W. Barabanem, iako preze- |który Świeci pustkami + sytuacyi nie uratuje ma- 
sem na czole, P wet Dygas, który wystąpił jako gość w Opowie- 

Pedagodzy muzyki zaapelowafi wdezwą do|Ścłach. Teatr Powszechny musi być zmienłowy od 
Rady miasta, którą to odezwę zamieściń w dzien- | fimdamentów repertuarowych. Musi coś wybrać, 
nikach krak, a treść odzszwy tapisana żywo, albo muzykę, ałbo dramat, wmozej czeka go ruiną 
przedstawia straszliwą iedólę nanczyciefstwa | fimansoowa i moralna 
muzyki w Krakowie. Wystarczy przytoczyć jedną W ostątrią szbotę (20 maca został muzy 
cyfrę: Dyr. Władysław Żeleński, doktor MCZOKI, kalni Krakowianie oszułonien: rrzbywałem wy- 
kompozytor, dyrektor konserwał. krak. pobiera | darzeniem artystycznem, ti. koncertem inaugura- 
i550 kor, wyraźułe pięćset pięćdziesiąt koron mie- |cyfnrym, Świeżo powstałego „Echa“ w Kra 
słęcznie, czyli 6.600 Koron ipart Nie do wiary, | kowże. z 
a iedmak prawdziwe!!! Po trzydziestu trzech la- Założycielem „Echa* jest p. Maryan Font 
tach służby!! Cóż zatem pobierają nauczycieic? który potrafil zgromadzć 50 ME aaa + 
Po 300, 400 kor. miesięcznie! Ir Odezwa narobiła | pów, a c zaprzysięgii być wiernymi sztuce, I isto- 
trochę zamięszania. Ożywił się Śpiący wydzial |jnię przyrzeczenia dotrzymał. W niedługim cze 
Tow. muzycznego, który „Jako ] „własciciel kor- | sie wyucżzyli się kilkudziesięciu pieśni tą. pamięć, 
serwatorytrm, odpowiedzialny jest za to, CO SIĘ |wyskutek czego zyskała na wyrazistości i dykcya, 
dzieje „w iego" instymcyt. Cała ta historya WY- |orąz efekty dynamiczne i rytmiczne, gdyż „Ech- 
giada ma gruby skandaf! Dyr. instytucyi takiej lak | sc" wpatrzeni jak „sroka w kość" w dyrygemą 
krakowskie konszrwatoryum, pobiera 550 koron, |(ną cóż inmego zresztą mają patrzeć, jak nie mają 
rie, to niesłychane!!! nut przed sobą), są posłuszni jego wol. i 

Ruch koncertowo-sołowy, . nie przyniósł moj Lecz niestety! U ras w Polsce „raz, wraz wstar 
|nowego, co byłoby u Was, we Lwowie, nieznane. ję jakas postać, Że wo jej skrzydeł dostać... 
Friedman, Paweł Kochański z Karolem Szyma” |; znowu zapada się w micość“. Oby tak się nie a 
| nowskięn i Korwin - Szy manow ską, odbywają tą ło z „Echem“ iz orkiestrą Symfoniczną < 
samą „droge koncentowaą“ Warszawa - Kraków- i i hd ski dd 

u; pd A Irstytucye te bowiem istnieją zazwyczaj 
Lwów. Więc wszyscy: soliści krakowsko-war- dziękt energii i : A 
mę Aaah się Pawa, i kt energii jednostek, niech taka jednostka „za 

yk mra m e padne sę w mcosć“, a z mią i cała imstytucyą pa 

e „swoistości krakowskich” pozostałą jeszcze | dą, Oto nasza załeta | wada... ndywkinalizm . 
operetka w „Norwościąch'* ': opera z opereńną w Bol Raczyński "a 


echnym'. „Nowości' dążą pó swej Hmi 
dyrekcyą „Nowości“ dawać jak nalłepsze przed- 


„Powsz 

wytyczne, a lima ta zmierza-do celu, którym 

stawiema, które „robiłyby kasę“ i oe! teu się spel- Sea im oi 
nia, teatr „Nowości“ jest zawsze pełny. yy 


jest: „Business“. Ay cen ten osiągnąć, stara się 


«| 


ACHAR: Ich trzeba wyżąć precz! I co to? Jak to? Jak my tu żyć mamy: 
ELJABA: Wprzód Filistyna! | tu prorok drogę Zakonem zawala 
OBED: Niech jemu zeżre brzuch krwawa choroba! | a tan ten król nasz — co go nic nie obchodzi 
URJEL: No, dziecko wie to, a królby me wiedział, |i uszy ma jak kamień lity 
że do nasienia musi ich wybić nasz miecz! ha nasze sprawy!! Tu żyć może ptak, 
JARIB: Wojownik on — aj! i ale nie człowiek!! (za głowę się chwyta) 
ACHAR (wygrażając w stronę Filistynów): My za co my Sżę, za co 
im jeszcze dłużni, że Skrzynię Pańską ukradli nam| między dwa takie mlyńskie głazy. 
ongi! dostali?!! 
ABAJATAR (starzec, dopiero niedawno nadążył| (Tamci ogłuszeni tym wybuchem. milczą chwilę: 
za innymi): No, to zemszczone już. wreszcie) 
ACHAR: Za to nigdy dość pomsty! ACHAR (niechętnie) : 
JARIB (niecierpliwie do Abiiatara): Tyby siedział... | wciąż na króla — 
ABIJATAR (nie zważając): No, jak Zakon idzie i SEMMA: Ty za nim, za nim! A co on tobie dał 
wy usłużmi Zakonowi — czemu wy z tem nie do| żeś mu jak wielbłąd Służył, a jak lew się bił? 
proroka? No, co? ; 
SBMMA (który dotychczas siedzłał w miiczeniu, | ACHAR (wzburzony): Naramiennice. dwie — bez 
zrywa się z wściekłością): zmazy, złote, wielbładów sześć — ze swej zdo- 
Proroka?! (Proroka?! Z tem do proroka?!! byczy — — 
Co jemu z handlem?! Jemu, który krzyczy, SEMMA: No, co to jest? To was tak płaca? 
že Zakon hamdlu nie pozwała A w jakiej jest cenie wieruy mąż 
f z pogamatmi! — — No, gdzie to jest w Zakonie? |u Sydończyków? a choćby filistyńskich psów P 
co on mi zrobił miesięcy niewiela: Takich jak wy tam król do siehie bierze 
ia robił handel z kupcy: Madian ty i chodzą przed nim į siedzą u stołu 
nad Jordanem, przy brodzie, pszenicą, a córki ich w jego łożu. 
com ją w Bethnimra kupił od Sadoka — OBED (z daleka, ostrożną przekpiną): No on mie 
"przychodzi on, Samuel i w najgłębsze tonie, chce niewiast — cóż? 
w Jordan, sypie me zboże! Mój towarł! Kto zliczy| AIBIJATAR: Było to wszysłko w dawne dnie 
moją stratę? On zniszczył mmie! On mnie zabił! | niewiasty, zbrojni przy nim podobmi do twów — 
poderżnął gardło mi, aj, aj!! SEMMA: Było — było — ale ninie n'ema. 
JARIB (chwyta go zą ramię): Sza — sza... Ty| Be on przez górskie chodzi jeno Ścieże 
nie krzycz tak... i że w Synaju, Ebalu, Tabore 
SEMMA (nieprzytomny z zajadłości, nie zważa|i z wszystkich gór — on z Pamam jeno gada... 
na to): ABUATAR (podnosi się powoli z kamienia): 


A ty jak szakal szczekasy 


. 


Nr. 5153 


W Królestwie „Spokojnego Poranka" 


Aneksya Korei przez Jąponię. — Rząd japoński popiera rolnictwo. — Najważniejszym produktem 

tolnym ryż. =~ Ogromny wzrost produkcyi i eksportu ryżu. — Produwkcya bawełny wzrosła w 

łwójnasób. -— Przemysł fabryczry w Korei. — Chów jedwabników i produkcya kokonów podnosi 

dobrobyt klasy wieśniaczej, — Drogi, porty, tramwaje į kołeje. — Rozwój wychowania publiczne- 
go. — Damokratyzacya Korei. 

AW chwili, gdy sfinks Dalekiego Wscho- port ryżu. Rzeczoznawcy obficzyf, że tuż w blis- 
du coraz bardziej zwraca na siebie uwage |kiej przyszłości eksport ryżu dojdzie do 50 mito- 
całego europ. świata, nie od rzeczy będzie |nów hektolitrów, czyti wyniesie o 26 milionów wię 
zapoznać sę ze stosur:kami panującymi nalcej niż eksport obecny. 

Korei, będącej jabłkięm niezgody między! Władze japońskie popierały także œ wielką 
dwoma p tęgami Wschodu: Japonią i China- | energią uprawę bawełny, której produkcya powię- 
mi, przeszkadzającem im w ostatecznym | kszyła się z 21.000 ton w r. 1918 na 43.000. Obli- 
wynku niewatpliwie groźnej dla Europy |czają zaś, że niebawem dojdzie do 150.000 tor. 
konsolidacyń. Oto, czego dowiadujemy się a Chociaż Korea jest krajem przadewszystkiem 
stosunkach tam panujących: ; rolniczym, jednak p | s A się tam dość 
i korzystnie. Około 30. mieszkańców pracuje w 
R. rauh 3 ŚR borzęftyśić: Sa fabryki pąpieru, wyrobów kerami- 
Przy łączenie Korej do Japorii w r. 1910 i woro |-znych, cementu, piwa, tytoniu. Przemysł górni- 
wadzenie tamże adm nistracyi japońskiej zainau- czy uprawria do najlepszych nadziei, zwłaszcza 
gurowały korzystny i bezustamny rozwój dobro- | do żalaza. Odłewarn'a w Mitsubishi w cstatnim 
bytu tej krainy. Zaburzenia światowe, SpowOdO- | -zymiesięcznym okresie mogła wykazać się eks- 
wane wcina, odbiły się wprąwdzie z początku i na portem żelaza za 5,400.000 yen i miedzi za 
Korei — jednak już od r. 1915 nastąpił powrót ko- 4.200.000 Yen. 8 . 
rzystnych warunków: ożywiona produkcya i zna-| * Z drobniejszych gałęzi przemysłu, chów jed- 
czny wzrost dz.ąłalnośgi ekonomicznej i handlu waabników i nawjarie kokonów wykazuje maj- 
zewnętrznego. większe postępy. Produkcya kokonów pcdniosła 
80 proc, ludności w Korei zajmuje się rolmic- |sję z 83.000 hl. w r. 1914 na 218,000 roku zeszłego, 
twem. Pragnąc popierać rolnictwo, nząd japoński Ziemią i klimat sprzyjają bardzo * iadwabnikom, 
urządził w Korei wzorowe folwarki, stacye Ogro- | to też chów ich odbywa sę w całym kraju.Rząd ja 
dnicze i piantacye bawełny. Zaangażowano fachow |poński wprowadził w szkcłach chów  jedwabni- 
ców, by pouczali ludność. Rolnikom i hodowcom ków jako przedmiot nauki | rozdziela wieśriakom 
przydziela się bydło : nasienie. Wreszcie urządza ają jedwabników. Tem samem podnosi się dabro- 
śię często rolnicze wystawy. byt klasy wieśniaczej i daje się ludziom lekkie za- 
Pierwszy sezon m 1919 zaznączył się wiełkiem,|jęcie dla wypełnienia chwil wolnych od ciężkiej 
wzrostem handłu importowego, a to dzięki nader pracy. 
obfitym zbiorom oraz powstaniu nowych organi- Co do robót publicznych, uczyniono już bar- 
zacyj przemysł. wych, rozwojowi: kołei żelaznych, | dzo wiele. Projekt budowy dróg wytyczony w r. 
portów i robót pub.icznych. 1911 jest już prawie zupelnie urzeczywistniony. 
Najważniejszym produktem rolnictwa w Ko-| Porty są ułepszone. Wprowadza się tramwaje i 
ezi jest ryż, którego cena doszła do wysokości | koleje, linie telegraficzne i telefoniczne. 


„GAZETA WIECZORNA”. 
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Do rodaków w Amsryce. 


Warszawa, 26. marca 
(Telegram prywaty). 
Grono pisarzy wydało następujągą odezwę: 


Rodacy! Od początku wojny wyzwyleńcze 
razem z boalicyą, nie ustają dowody nułości Wa: 
szej do Połski, Armii, powstającej do walki o wol 
ność, oddałiśc'e swoich synów, dziaaom naszym, 
mrzącym z głodu i chłodu, przysyłaliście odzież 
I żywność, wojsku, traponemu chorobami obozo* 
wiem. przesyłał ścia pomoc lekarską. Na każde 
inme potrzeby, nie szczędziłiście równ eż pieniędzy 
i chociąż nieproszeni, dawaliśce szczydrą pomoc, 
a co więcej, że wraz z tą pomoca materyalna, bita 
ad Was do Polski potężna fala uczucia narodowe- 
go, umocriona głęboką, «ieśmiertelną wiarą w 
przyszłość Ojczyzny. I tem uczuciem krzepiliście 
i pornnażaliście naszą wiare. 

I stało się, czegośmy wspólne pragnęli, o czem 
wspólnienny marzyli i za co krety naszą lała sę 
na wszystkich polach tai straszliwej wolny. Pol- 
ska nispodległaą i ziednoczona zmartwywstała! 
I przed nami, obywatełami tej Naliaśniejszej Rze” 
czypospołtej otwiera się rowe, radosne, wielk e 
życie i jeszcze w.ększe zadanie do spełnien:q. Nie- 
podległą Polskę, odzyskaną orężem i zabezpie- 
czomą traktatami, musimy teraz umocnić i budo- 
wać od Środka! Czeka mas trud i praca! Wojska 
"nasze murem nezłomnym, mrem bohaterskich 
upiersi, będą strzegty granic naszej Połski, abyśmy 
mogi zabrać się do sp'esznego odbudowania Oj-* 
czyzny. Palsłkę. jak długą i szeroką m'szczyły 
hondy mieprzy(aciół, Ze setek miasteczek, z ty” 
sięcy wiosek, ne zostąłb ani śladu, selik tysięcy 
morgów leżą odłogiem, nie ma ich czasu morat, 
ani mczemm Zzasąć, przemysł masz w zmacznej 
części podstępne przez wrogów zniszczony, ko- 
„munikącyą w opłańląriym Stanie, a całe życie go- 
,Spoddarcze zrujnowane. Oto jest obraz prawdziwy 


Władze, Poolski: po wojne. Na szczęście nasze jesteśmy, 


przedtem nieznanej. Eksport w okresie cd listopa- | japońskie roztoczyły również czujną opiekę nadja mamy zbudować Pofskę potężną, pracowitą, 


da 1918 do czerwca 1919 wynosił 3,600.000 hekto- | hygienicznymi warunkami. 
litrów, co oznacza wzrost o 900.000 w porównaniu Rząd japoński wreszcie na wielką skalę zajął 
z eksportem przeszłor:cznym. Produkcya zaś ro-| się rozwojem wychowania publicznego. W Korei 
ozna wynosiła za rok ubiegły 24 miliony hektol- (istnieja liczne szkoły publiczne. W szkołach i za- 
trów, tl. o 3 miłiony więcej, niż przedtem. kładach rolniczych, handlowych i przemysłowych 
Postęp w metodzi: uprawy ryżu, oraz prZe- | kształci się przeszło 300 uczniów. Budżet wycho- 
kształcenie wielk'ej ilości gruntów rieuprawnych wania publicznego przekracza cyfrę 1,800.000 yen, 
w pola ryżowe podwyższa jeszcze znacznie eks- Podnieść w końcu należy, że duch demokra- 
CE  +s-zny Szerzący się w Japonii, nie pozostał bez 
Nie chodzą przed nim męże zbrojnych sił wpływu na kołonie. Gubernatorowie wojskowi w 
ni bistor szat i złoto go nie łechce: Korei i Fonmozie ustąpiłi miejsca cywilnym, żan- 
zbędne mu są. Bo gdy spojrzy om, darmeryę zastąpiono policyą. Ponadto politycy ja- 
to takby zbroinych nadbiegł chrzęstny huf, pońscy zajmują się ważną kwestyą nadania Korei 
a jego brw: jak chmiura na Libanie, autonomii. Oto jest w ogólnych zarysach dzieło 
przed mieczem iego płąsa w tan zagłada, dokonane w Korei przez Japonię. Jest ono tego ro- 
om wielki — — P "RK dzaju, że może rządowi w Tokio przysporzyć sym 
SENNA (słuchał AEC? przerywa ja- patyę wszystkich rozumnych patryotów i zwolen- 
icie): : ; h 
Niśch bedzie sobie, iech będzie ników postępu w dawnem królestwie „Spokojnego 


i Poranka“. 
ale synom Edonu za ks ążęcia 


"ABUATAR: O DWAJ PRZYJACIELE! 


ABIJATAR: On, który 
z paszczęki wywiódł nas i kłów 


Fiistyna? !! 

SEMMA (z wrzaskł:'em): I który Sotą wolno Pan X., nabywszy majdroższe obuwie, posta 
puścił! ? nowił odbić sobie zbyt wielki wydatek na paście, 
JAKIB (za głowę się chwyta). Aj, al. aj! Safa — |i zaczął używać fakiejś mieszaniny dlatego tylko 


iż była tańszą, 

Pam Y., jako człowiek przezorny, kupił sobie 
obuwie hajtańsze, pastę natomiast jak najdroższą. 

Gdy spotkali się po pewnyin czasie, obuwie 
pana X., lubo bardzo drogie, mialo wygląd bardziej 
niż opłakany, obuwie zaś pana Y. błyszczało ja” 
Śniej, niż najpiękniejsza zorza 

A dlaczego? 

Bo p. X.. robiąc drobne oszczędności na pa- 
ście, zmiszczył nią kosztowne swe obuwie, p. Y. 
zaś, uszłache'nił niejako i uodporni tanie sws u- 
buwie wybcina pastą ZORZA 

Kr jowej Wytwórni Viiemicznci I. GEYRA 

Warszawa, Ogrodowa Nr. 46 
Przedstawiciel na Lwów: 
TFODOROWICZ, WEŁESZCZUK I S-KA 
F Ul. Sykstuską 14 21089 


tego zbója! psa! 
OBED (ięcząc). Złodd eja naszych tnzód! 
URJEL: Co z pół kradł plon! 
SEMMA: [ie on mężów wybił! 
JARIB: W ręku go miał! 
SEMMA (tryumfiująco): On tak' król — czemu to 
zrobił — czemu? 
ACHAR (zbity z tropu): No — ja nie wiem — 
Sam... 
(Wpada w gromadę zdyszany). 
PASTUCH: Król — król — ledwom w pędzie prze- 
gon? go — om zaraz — tu już — stąd — 
Nagły zamęt w gromadzie :plączą słę i biegają 
chwilę bezłą dnie). r 
GROMADA : Sza — król — co? gdziz? Szą 
szą — idzie —idzie. Stawajmy razem -- ‘dzie 
no — razem — król — (Wcharzi z prawej): 
at 


— eee ANN ZZ ZZ ZZ ZZOZ Z 0 A e. 


bogatą | szczęśliwą. I taką właśnie Polskę musi- 
my zbudować, takiej Polski pragną wszyscy jej 
obywatele. Ze wszystkich stron rozłagają się ng- 
|tarczywe wołańa: Fabryk, ziemi, narzędzi, war- 
statów! Chcemy pracować! Najszersze warstwy 
ludu, świadczące o swej n eśmiestelnei żywotności 
„tanodowej, zgodnym głosem domagają się ped- 
jęcia szkół: Chcemy się uczyć! I Polską musi 
dać naukę najszerszym masom. Mus: odbudować 
szkoły, fabryki, zrmiszczone miąsteczką i wsie, 
musi odbudować kołzje, budować nowe dnog, mu- 
isi odrobić wszystko zmiszezcme wojną i zatrzeć 
wszystkie Ślady 150-letriej n.ewoli. Mus. wszyst- 
kich swoich obywatel zmusić do wytężonej į cefo- 
wej pracy. Trwała »: wielką czeką Polskę przy- 
szłość, jeżel, te zadanią będą dobrze wypełnione, 
|Terytoryum nasze jest rozległe į bogate. Mamy 
węgiel, marny żelazo, mamy sól, mamy nartę, 
rozizgłe zemie i 'wiellce spławne rzeki, ludność 
z natury gospodarczą i pracowita, ekonomiczną 
swobodę ruchów, dzięki dostępowi do morza ma“ 
my zapewnioną. Położenie nasze między wscho- 
dem a zachowlem Europy. daje nam widoki gospo- 
darczego rozwoju. W ełka przyszłość roztączą 


„się przed nam, als pod warunkiem natychmiasto- 


wego zabrania się do pracy. Nie 'wołęo już ani 
chw l, czasu tracić! Musimy też dać św atn do- 
wód, że na ziemi polskiej rozpala się naprawdę 


potężne ognisko cywlzącyi, że w pracy, ladzie, 


rządności, równ jesteśmy Amerykanom, Francu- 


Izom i Włochom. Hasła odbudowy į pracy brzmią 


po całej Polsce, niewzmiszoną wolą polskiej duszy: 
Taksamo. jak w chwilach krwawych zmagań wo- 
jemnych, tak samo rówm'eż i w chwili obecnej, 
w chwili wytężomeł pracy, sowych obow'ązków, 
nowych zadań, w chw li odbudowy polskich dor 
mów, liczymy, Rocdący. na Waszą pomoc £ we- 
rzymy, że nas hie zaw edzje. Rząd Polski zawarł 
umowę © pożyczkę w Ameryce. Z jego komunika- 
tu dowiemy sę, tą co nam potrzebne są p eniądze, 
Wszysii*o będzie użyte ną cele niezbadia, na po- 
trzeby palące, ma odbudowę nianaruszonych pod- 
staw państwowych. 

Rodacy! My p'sarze polscy, którzyśmy się 
patrzyfi ze wznuszerkem na Waszą ofarrość pod- 
czas wojmy, „odzywamy sę da Was z miewzru- 
szonem zaufaniem, że tym razem dołożycie wszęl 
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„QAZETA WIECZORNA". 


NA DEIS Ei A IN B ; 
Od 26 marca b. r. wspaniały dramat uczuciowy w 4 akt. 


Iy MIŁOŚĆ (Śmiej się pajacu...) 
How giównyeh olach zeari Fryderyk Zelnik iCharlofte Boeckiin 


Obr.z ten od'warza tajemnice domów arystokratycznych gdzie winy młodości ojców mszczą 


w 
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Na szczęście istnieje drugi sposób tłómaczenia 


onych zjawisk: Przypowieść o przeplatających 


się epokach kołowrotu, o wiecznis tem same 
„coś', które wraca bezustannie przybrane w Sza- 
ty innego „jak“, czyli o tonie, który co pewien 
czas w coraz to wyższęj odzywa się oktawie, 

Na fakt ten, choć rtezupełnie wyczerpująco, 


uzupełniają cuiowne widoki. Nad.o 


się okrutnie na swych dzieciach edo TD 
nadzwyczajna komedya w 3 aktach 


kich starań, aby Polsce dopomóc. Wy, którzy ży- 
jecie w Ameryce życem pracow.tem i cywilizą- 
cyjnem, Wy, którzy berzeciz udział w ogrom- 
nym wysiłku społecznym i gospodarczym, pamię- 
tajcie, że my do tego samego dążymy w Polsce. 
Pragnemy tu twórczości narodowej, walki z 
ciemnota, pracy dla wszelkiego postęam, sprawie 
dliwości, dobrobytu ludzikjego, 

Ale baz silnego skarbu państwowego, nie ru 
szymy z mejsca! - 

Zaowu włęc w Waszych rękach spoczywa 
dziś część przyszłości, Polsk. Z nądzizłą, iż Wa- 
sze serca udcziują (o wszystko, czego niedo- 
łężne słowo nie potrafiło pow edz eć, przesyłamy 
Włam pozdrowienie braterskie. Warszawą, 25. 
marca 1920, podp. I. Bałiński, W. Borem, Zygm. 
Bartkiewicz, Z. Dębiak, W, Gąsiorowski, J]. Gra- 
bowski, Wł. Jablonowski, J. Kasprowicz, B. Kro- 
kowski, St. Krzyżanowski, A. Lange, K. Maku 
szyńskł, A. Oppman. Wł. Perzyńsk, St. Pieńkow- 
ski, Z. Przeasmycki-sMiram, Wł. Rabski, W. Rey- 
mont, M. Rodziewiczówna, A. Siadleck, A. Św:ę- 
tochowiski, A. Strug, Z. W.słocki, 
Stefan Żeromski. 


Literatura niemiecka 
i doby niemieckiej 


Lwów, 27. marca. 
L 


„Zielona twarz“ Meyrincka lest symbolem. 
Oto myśl potąd nieznana, zjawia się nagle na wie- 
lu krańcach. Świata, budzi tud z uśpienia, gnębi 
serca, niepokoi, doskwiera. Przeczucie, którego 
potąd nie było, na którego określenie należy do- 
piero wyraz jaki$ stworzyć, więc najlepiej tym- 
czasem okręślić je — obrazem. Ale skąd ona rów- 
noczesmość niepojętej zmory, która tu i tam i ów- 


MICHALINA SZWARCÓWNA. 
Marcowa opowieść. 


Nowela. 


3 


(Ciąg ca szy). 

Elwira jednak, pragnąc dziś gościom swyn 
dać, dzięki bytności Casanovy większe, niż zwy- 
kle emocye, przerwała im rozmowę. Zbliżyła się 
bowiem i nzekła zręcznie: ; 

— Mistrzu, skoro rady cwoje są tak doskona- 
łe, stokroć doskonalsze musi być to, co sam prza» 
żyweasz. Mówią nawet ludzie, że to spisujesz. 

-— Ach tak! Ach tak! — zawołała ślicznotka, 
którą poprzednio recepta Casanovy wprawiła w 
zdammienie. Casanova wiedział, że takie zakaptu 
rzone prośby nastąpią, miając jednak Swój plan, 
rzekł tyłko z uśmiechem: 

` — Owszem — spisuję, ale dla potomnych. 

— Amy — a cóż my — zaprotestowano żywo. 

— Mistrz ma słuszność, dla potomnych śpi- 
suje, nam opowie — czy tak? — prosiła już El- 
wira. 

Wtem usłyszał! slodki głos Lindy, 

— Ja jednak pragnę czegoś innego, niż przy- 
gód twoich, mistrzu — mówiłą księżna — i pewna 
jestem (tu spojrzała wokoło), że wszyscy w Zgo- 
dzie będą ze mną. Skoro opowiesz nam jedną z 
przeżyć twoich, cóż to za trudność? 


— To prawda — potwierdzi! Roger, a goście ' 


otoczyli rozmawiających, wiedzeni przeczuciem 
cieka wości. 
— Czega żada milość wasza odemnie? — Za- 


najsubtelniejsze uczucia czys.ej miłości, 


IEaELNA MASZ 


J. Weisseihoi, | 


rzepiekną grę artystów 


NA. 21540 


— 


zwrócił już uwagę Przybyszewski w swoim odczy 
cie o „nowych prądach w literaturze n'emieckiej'* 
(Lwów, o ile się nie myle, rok 17). 

«Więc nalpierw był Wschód zamierzchły z ni- 
za lobrodym przedstawicielem Egptem na cree. 
„ Troszczył się Egipcyanir nie tyt: m że p nieśmier- 
itemych bogów, ile o wieczną trwałość i n eznisz- 
czalnaść swej duszy. A więc me'a£zyczna trosi 
o życie pośmiertne, dy którego łagodzor' stę przez 


ieckreśloda woga przed majęcym Tastpić w: at Ef dOCZĘSIERE bytowania Prady i sim 
padkiean złowieszczym, obawa nieuzasadniona żar jed deh, BOLĄ Łk = AR A. dl AKA 
dnem zdarzeniem w Święcie widzianym. mówi, ŻE częsnych: o zagadce | o zaśwece. Posągi | obra- 
„CoŚ leży w powietrzu! (es liegt etwasin der Lunft) zy, Które nia wiedzą c to samodzielność. Ot, 
A w końcu telepatya przyrówiiująca . mózgi dO przytepki i ornamenty religijnych śŚwiątnie ol- 
stacyi telegraficznych, które myśl niby fale elek- |brzymów. Kasta kapłanów panująca tutaj, w Ba- 
tryczne w Świat wysyłają, a działają wzajem na biłrnie į w Assyryi, nad wizdzą i rad każdą go- 
siebie za pośrednictwem szlaku powietrznego. dziną każdego dnią bez wyjątku. 
Jeśli myśl pozostaje w jakimkolwiek stosunku A potem — jak odmienna Grecya! 

do zmian odbywających się w mózgu, jeśli drgania Zmateryalizowanie, lecz jeszcze nia zupełne, 
jakiegokolwiek  skrywałącego się w szlaku po-|nie tak groźne, jak je przedstawia Przybyszewski. 
wierznym przewodnika mogą one zmiany wy-| Wesołość į radość i k-rzystane z pogodnych nieb, 
wołać, w takim razie nic prostszego ponad nastę- | złotych czasów, błęk nego morza. Miłość ciała, 
pującą teoryę: |bogi zstępujące w gibkie sympoziony hanmonij- 


Myśl nie musi być wytworem czysto mózgo-]| z 
ciechą, oczu zaś kształtem, 
wym. Może być także wypływem kłębiących sią „ej w kd a 
przeobrażeń atmosferycznych," wilgoci t deszcz, | nry, misteryjny 
wichru i wyziewów, pary i dymów. wstrzaśnień 'joścjęe wznosiła się tryumfy, fauny byty czemś- 
spowodowanych strzałami armatnimł, poruszaniem cj$ rieokiełznanem. Pod p włoką cała wzbie- 
się wielkiego mrowia łudzkiego itd. itd. Ponadto, |rąt jeszcze duch. * 
zarówno one „niemózgorodne” „drgania myślo- Doni i 
i 7 + opiero Kzym stał się materyą wyłączną, 
we”, jak i te, które z mózgu wywodzą Swój po- |przężerająca go, jak rak, nawskróś. „Zmienia się 
czątek mogą działąć na siebie tak jak spotykające | eonidas w żądrego Świeckiej władzy Cezara, 


dzie wdzięra Się w hasalące wesoło tłumy, 
kark je chwyta opasły i zmienią fauny leśne w mo 
dlące się mnichy? O wiadomości bezpodstawnej 
powiada Niemiec, że jest „schwytana z powietrza“ 
(aus der Luk griffen). Skoro go zaś oOgarnie 


A jednak w tym sa- 
Apoliina święcił swe gody Dyo- 
rozlegał się szał, poezya po nie- 


się kędyś prądy elektryczne, lub siły mechaniczne, |Tepmopile stają się kchortami pruskiemi, regular-. 


mogę mięszać się ze sobą, przystosowywać się 
do siebie, stwarzając wkońcy pewną wypadkową 
| rozbiegającą się na wszystkie strony, pukającą do 
milionowych aparatów telsgraficznych, stwarza. 
jącą w ten sposób pan-europejskie romantyzmy, 
|ekspresyonizmy, wieki oświecenia, lub rewolucyj- 
nych bezhołowii. 


| Terry? co prawda nader ekscentryczna 


„nami, płatnemi pod koniec, Iliada i Odyssea prze- 
dzierżga się w Eneidę Wengi.ego, Demostenes 


broniący wolności w adwokata Cicerora. W koń- 
cu: 


Catonem sta! się koźlcnogj Satyr. 
Rozp:czyną się kołowrót. 
Jan Stur. 


W salonie podniósł się wśród gości gwar za. 
dlowotenia.  Rozpłetli koło utworzone w pobliżu 


pytał Casanova grzecznym, lecz chłednym tonem, 
w duszy zadowolony, iż prośba wyszła z ust Lin- 
| dy, do tego bowiem dążył. 

Przechyliła cudną głowę i ałabaster twarzy 
pokrył się różem. 

— Nie pragnę napoju miłosnego ani tajemnic 
czarnej magii, odkrycia przeszłości 
przyszłości mojej... : 


motyle rozpierzchli po salonie. 
W tym momencie weszli muzycy i rozpoczęli 
| pełną prostoty i wdzięku melodyę Lully'ego. I pod” 


nova nie poruszając prawie ust; — Nagroda? 

— Zduniienie mnie przenika, księżno! Nie zwrcając głowy ku niemu, tym samym 
— Trudniejsze dam ci zadanie. Sława twej zduszonym głosem: 

' mądrości i twega dowcipu glob przewędrawała. | — Poproszę o ramie, gdy pójdziemy do parku, 
Powiedz, powiedz nam — ciągnęła, z uśmieszkiemt, odparła księżna. 5 
przechylając się w fotelu. | — Wygralem! — odezwalo się w duszy jak 

r Cóż? badał prawie zaciekawiony. fanfara. Przeszedł pokój, cofając się znów pod o- 

— Powiedz nam historyę wziętą z fantazyi, | kno, skąd tak dobrze widział wszystkich. Opart się 
nieprawdopodobną, a przecież pełną sensu, SWa2-| O nie teraz plecami, Sknzyżowawszy ręce na 
wolną, a jednak morałem podparta, historyę, która piersiach. 
kryłaby żądło, a była równocześnie ukłonem wo- Głośniejszy: niż poprzednio szum rozmów oto 
bec nas, kwiatów ludzkości! i czył go jak chmura. Wesołe pary defilowały przed 

— Otóż świetny pomysł — kłasnęła w dłonie nim, a kcbiety rzucały mn przechodząc spojrzewa, 
hrabina, rada niepomiernie widokiem podnieco- tak rzuca się kwiat, choć wiedziały, że mistrz odpo- 
inych wokoło twarzy swych gości, Casanova sami wiadając spojrzeniem, widzi jednak tylko jedną 
był zdziwiony, kobietę. Mimo ten fakt nie były zazdrosne. Wie. 

Podniósł brwi i powtórzył: działy. że dla każdej z nich nadejść może sposob- 

— Swawolna t moralna, żądło i wkłon. — 
Księżno — to jest twardy orzech! 

A wyobrażnia jego już pracowała. 

— Wszak wiem, komu go daję — skłoniła się 

z gracyą. 

— Proszę o kilka minut namysłu. 

| — Vingt. si vous voulez — zaśmiała się try- 

umiująco. Oczy ich skrząc: się namiętnie — spot- 

kały się na długą chwilę. 


ny, ogarniał barwne, roześmiane grono. bard.:2] 
niż kiedykolwiek przepojony pragnieniem, by ten 
| salon stał się w'downią jego zwycięstwa. Ale da 
tej pory nie znalazł ani jednego pomysłu. 

A minuty upły waly. 


(C. d. n.). 


Casanovy, Elwiry i Lindy 1 jak duże kotorowe._ 


nych postaci, napawane ust jadłem, zmysłów u-. 


twojej lub | czas, gdy viola d'amore słodko tkała, spytał Casa- l 


na chwila. Casanowa mając wpamięci słowa księż- - 
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„GAZETA WIECZORNA". 


NADESŁANE. 
DZIŚ 26 bm. PREMIERA w MARYSIEŃCE | KOPERNIKU 


RA 


ar diel 


p r 


nai 


Paryżu 


HUGO ni suit atm 


NICY MORZA 


przez artystów komedyi francuskiej, 


Nadto prześliczne zdjęce: TYEGODN RKRPATHEGO 


NADESŁANE. 


ag HE m DL 2 OBOJE 


| WODY KOLOŃSKIE 
[PERFUMY O TYGINALNE 
ma Śwista Wielkanocne 


POLECA 19558 


BIOCOŻNYA Tra LL SEADOWSRIECO 


LWÓW, Hotel George'a. 


c, NIECH; PRLFTYLKG s 4 
TUTKI BIBUŁKI CYGARETOWE 
ryz NEUER A 


D:a Józzfa Al ks:ew cza 
chi. urga-ortopedyaty 
we Lwowie, prz” ui. Fri drichów 2. 
Środki pomocnicze: Roentgen, Światło k sercowe, Kae 
siele w gorącem powietrzu. Elzktryzacya, Kąp ele cztero 
komerowe. D'Arsenva , Bergonić Gimnastyka. Kąpiele 


Zandera. Pierwszorzędna fabryka epatatów | proiez. 
Lecznie otwarta: 


rano od 10—12 i 3—8. 20974 


ROBERT HICHENS. i (38) 
PŁODNY SZCZEP. 


Tłómaczyła z angielskiego 
* BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy). 


Rzym był szczerze poruszony sprawą księ- 
Żnej Mancefli. We Włoszech mężowie są bardzo 


| WSZYSTKIE CHOROBY SĄ ULECZALNE, 


jezeli organizm jest odpornym. Odpornym jest on jeżeli 
nerv: y, mozg i stos pacierzowy posiadają dostateczną ilość 
pokarmu dla nich niezbędnego (lecy yny). NE<WIW:F jest 
owym środkiem uzdrawiającym nerwy, dającym organi- 
mowi naszemu silę odporność, świeżość i rzeźkośó. — 
NERW.WIT usuwa wskutek tego wszelkie objawy, jak: 
ból głow „_ migrenę, bezsenność, bicie serca, lęk it d 
M KRWIWiT zwalcza więc pośrednio wszelkie choroby 
pizez odżywianie system  aerwowego Nerviv t otrzymać 
można we wszystkich apte-ach i składach aptecznych 


Hurtowna: APTEKA M:KOLRZCHA. 20454 


Specyalista choro skóra ch I weadsaryczimycu 


Dr. B ER G ER 


19092 ulica Syastuscka . 13 . 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY ~ większem mieście pro- 


wincyonalaem, znapatrzony w najnowsz* urządzenia, w 
najlepsze przyrządy techniczno-dentyst czne : oł:f:ty za- 
pas materyałów, dobrze prosperujący j st na sprzedaż 
nb do wydzierż wienia. Bliższej iniormacyi udziela 

adw. Dr. Krob w >a nborz -. 21442 


obchodził się z żoną okropnie i.przeżywszy z nią 
parę læt, optiścł ją. Niemreiej księżna postąp ła 


bardzo żle, pstiąc Życie chłopcu | powstrzymując | 


go ad małżeństwa; a był przecież jedną z najlep- 
szych partyi w Rzymie. 


Dłaczego Rzym jej przebaczył? Dlatego, że 
wa znaczeniu wieikoświa'ową „grande dame“, że 
była spokrewni ra z kilkoma nalwybitniejszymi 
rodami we Włoszech i umlala być dyskretnie zde 
cydowana. Nadto ubóstwiała Szczerze Careliiego i 
nigdy nie patrzyła naw*t na nikcgo irnego. Rzym 


[a z wielką siłę wol, że była w całem tago sło- 


"r 'ewierni, ale kochankowie niesłychanie wierni. |lubi womamsą. A jm dłużeci romans trwa, tem wię 


Niejeden stosunek staje się uświęc ny przez zwy- 
czaj w oczach Świata, który nie rtoszczy się zby- 
tnio a Ścisłą moralność, ale który ma wybitną 
skłonmpść do romantyczm ści i poczucie zobowią- 
zań kochanków. Taki stosunek istniał między księ 
'żną Manoelli a Cezarem Carzli, Wszelako księżna 
miała teraz lat czterdz eści trzy, a Carelli skończył 
dopiero trzydzieści; gdy zaś stosunek ich się za- 
czymań, Carelli był chł. pcem osiemnastoletnim. 
W owym czasie, dwanaśce lat tenm, księżna 


spotkała się z surową naganą j przez krótki czas |ły należycie przestrzegana. Ale zdawało stę, że | dziewczymą w 


groziło jæ niebezpieczeństwo utraty Stamowiska 
towarzyskiego. Ludzie mówiłi i 'myśłelr, że to hań 
ba tak łamać życie chłopca i ukrócać jego Swobo- 
dg. Matki oburzały się z powodu swych dorasi- 
jących córek, a rodzice Cezarego byft *rozpaczeni 
(ne srczędzili wysiłków, żeby oderwać syrą od 
kobiety, którą nazywali „starą“. z 
Wrrawdzie książę był «hydnym mem. Każ- 
dy wiezział o tam. Przebywał ustawie nie w Pa- 
ryżu, prewadząc „niemażlwe” życie. CH początku 


kszą cieszy się w Rzymie sympatyą. 


Stało się zatem, że, z biegiem czasu Rzym nte | 
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PREMIERA 27. bm. 
w klacteatrze FATAMOŻGJNA 


plac Maryacki 10. 


bYgdńoKie Skrzypce 


prześliczny, uczuciowy dramat w 4 akt. 
Zaoxrągla program nadzw. uzupełnienie. 


Specyalista chorób skórnych i wen rycznych 


Dr. A. SCHWARZ 


sekundalvusz szpitala p'wszechn. przeprowadzi! sią na 
u.. Słowac<iego 4 (naprzeciw gł. poczty). 21450 
Magazyn „CH:C P-R'SIEN* poleca wielki wybór mo 
deli. — Wróciłam z zagranicy, przywiocłam najnowsze 
kapelusze. 21566 


S. HUB RTOWA, LWÓW, Akademicka 5. 
Specyalista chorób skórnych i LDET 


Dr. MICHAŁ SAL PETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -5. 
SPECYALISTA CHORÓB WENERYCZ. i SKORNYCH 


Dr. MHen:yx Rosmarin 


ard. ed 8—1J, 12—1 1 8—6; — Lwów, Kopernika 12. 
21451 


RRONIRĄ 


Repertuar teatru mieskiego. 

W sobotę, 27 marca o godz. 3-ciej popol. po 
raz ll-ty „Wąsy i peruka“ kom. w 3 aktach J. Ko“, 
rzeniowskiego z pp. Trapszo. Niemiryczówną, Pil- 
lerową, Źm.jewską, Batogowskim, Rydz'Askim, 
Larewiczem į Biełeoakim. 

W sobotę, 27 marca o godz. 7-insj wieczór po 
raz ll-ty „Eros i Psyche“ opera w 5 obrazah L. 
Różyckiegu. 

W niedzielę, 28 marca o godz. 3-ciej popol. pa 
raz I0-ty „Asystent“, sztujca.w 3 aktach Gabryeli 
Zapolskiej w nezmienionej obsadzie. 

W m edzieję, 28 marca © godz: 7-mei wiecz. 
„Noc w Wenecyj'. operetka w 3 akt. J. Straussa 
w utezmienionej obsadz a 

W pomiedziałek, 29 marca o gaz. 7-ej wiscz. 
po raz perwszy „Saul Król“, dramat w 5 aktach 
(6 odsłonach) Edwina Jędrkiewicza z o. Ryd'ew- 
skim w roli tytułowej, z pp. Barwińską, Nowackim 
Frączkowskim, Barwińskien, Kozłowskim, Michu- 


pojechała do Szwajcaryj sama, a Car6lA pozostał 
we Wł szech ze swoją rodzimą. 


Rzym był silnie zaniepokojony take zmianą w 


ustanowionym ponządłu rzeczy. Było to napewno 
oznaką zerwania. Aie dla jakiej rywalki? 


Powtarzano Szeptem różne nazwiska, mikt je- 


dnak capewto mic wiedział  Margrabina Verostl 
należała do nafbandziaj żądnych prawdy. Wiek 
nie stępił u niej zaciekawienia do spraw, dotyczą- 
cych bliźnch, szukała więc skwapiżwie śród licz- 
rych swoich gosc) kogoś, ktoby mógł ią cblaknić. 


— Jest mała Baccara! Ona napewno będzie 


nam; mogła powiedzieć! — zawołała nagłe margra 
bina, sp strzegając hrabinę, którą w bardzo obcł- 
słej czarnej, aksamitnej sukni, w olbrzymim kape- 
tuszu z piórem, wchodzi drobnymi kroczicazri da 


tylko przebączył księżnej Mancel: jej zboczenie pokoju, gdzie częstowano herbatą i jednema męż» 


ze Ścieżki cnoty, 
zboczenie włąśnie za pewnego rodzaju ondtę — Z 
łswej ręki; za coś, co powinnoby trwać bez końca 
i do częgo nie należało Się wtrącać. 


ale nawet zaczynał uważać to | czyźnie po drugim p dawałą lewą dlań w białej 
rękawiczce do pocałunku. 


— Jaką oma ma nadzwyczeńcą feue! — 7a- 


ważyła pani Melvilie Pringle, okazała niewiasta, 


Księżna i Carelli nie paradowali niepotrzebnie |nawpół Amerykamka, napoły Arcgielka, siedząca 


swoim stosunkiem. Wymagania przyzwoitości by | obok margrabiny, 


Pamiętam ją szesnastolemią 
Paryżu.. jak żyję, nie widziałam 


Carelli prawie zawsze znalazł się tam, gdzie była jtłuściejszej į riezgrabnieiszej panny. 


księżna. Jeśli miałą u siebie wieczór, Carelli zia- 


— Magdalem ! — wołała margrabina, przy: 


wiał się niechybnie, na porowariu byt jej przewo- |zywałąc ją ręką. i kiwając głową tak, że r+ wieka 
dnikiem, co rozumialo się samo przez się. W każ- perła chrwiała się na pamue. 


dym kotylionie był jej partnerem. A latem, gdy 


Frab'na, z odległości, przesłała plonig poca 


bawiła w Paryżu, Londynie, w Alx, czy St. Mo- |tunek pani domu, zrobiła błagalną minę i podnio 
ritz, Cadenabbi czy Varese — i cn tam również |słą filiżankę z herbatą: 


przebywał, chociaż nigzawsze w tym samym ho- 
telu. 


Ale podczas tylko co ubiegłego lata księżna 


(C. d. n) 


Dtr, 8. 


„QAZETA WIECZORNA”, 


Nr. 5130 


bowiczem, Okormickam Ratschką, Batogowskim, 
Biejedom, Wiland, Żmłewską Czakim, Larewi- 
czem, Romanem Iierowskim, Rybicka, 
0-3 
Repertuar Teatru wodewilowego. 
(gmach ul Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w perfumeryl Stołńskiero 

ul. Legionów L 1). 2039 

Od soboty 27 marca do Środy 31 marca o godz. 
7.30 «wieczór: Tańcz małorosyjskie Wittichowa i 
Norwiijaki; telepata Rol Nelson Zitrig, rozwiązuje 
morderstwo; operetka „Małżeństwo z reklamy“; 
Dracowa wykonuje czandąsza t sztajerka. 

W niedzielę 28. marca przedstawienie po polu- 
dniowe a godz. 4-tej, 

=o 

Repertuar teatru lit..art. „Czwórka* w- sall 
„Casino de Paris" (ul. Rejtana 3). 

Program XVII. od poniedziałku 22 marcą »- 
izienrie o 7.30 wiecz. 

Część koncertowa: Z. Orwicz, P. Noskowska, 
M. Windhejm, Mila Kamińska, R. Gieras' ńskt. 

Część IL: „Ser pijaka”, wielka, aktualna re- 
wia w 2-cz. pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi-Or* 
z mdzjąłem całego zespołu. F 

Bilety od 9 do 5 u G. Seyfarta (Akadamicka 
l 6), a od 6. wiecz. przy kasie. "19176 

—o— 

Dzisiejszy. numer Gazety Wieczornej za” 
wiera 10 atran. 

(mą 

Nasz fejleton. Z powodu amyłki zecer- 
skiej wiersz w fejletonie p. Edwina Jędrkiewi- 
cza p. t: „Saul Król* w dzisiejszej „Gazecie 
Wieczornej”, został przełamany w ten sposób, 
jak gdyby b"ł pisany prozą. 

(zet) Niechlujstwe kam'eniczne. W domu przy 
ul. Pełczyńskiej 12 zagrieźaziło się niechlujstwo 
„w stopniu najwyższym tak, że w sienach i na po- 
d'wórzm fetor jest nie dozmiesienia. Epidemie grożą 
nam zewsząd, a władze, powołane do czuwamia 
nad porządkami sazitarmemi w mieście, niz widzą 
takiego ogniska zarazy?! 
' _ Podjęcie ruchu kotejowego na linii Lwów — 
Stojatów. Z dniem dzisiejszym podejmuje się z 
powrotem ogólny ruch pocągów osobowych nia 
szłąku Lwów- Stojatów i Sapieżarka - Krysty- 
nopot. 

Przekazywanie pieniędzy z Ameryk? do 
Po'ski. Celem ułatwienia Polakom amerykań- 
skim przekazywanie pieaiędzy do Polski i uchro- 
nienia ich przed wyzyskiem |rzy wymianie do- 
larów na marki, zawarła P. K. K. P. z Ameri- 
can Express Company w Nowym Jorku umowę, 
dotyczącą wykonywania poleconych wypłat w 
Poisce. Polecenia wypłaty wydawane będą w wa- 
lucie obiegowej Stanów Zjednoczonych, a wy- 
płata będ de dokonywana vrzez P. K. K. P. w 


KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK. 


W ŚNIEGACH. 


Z puszczy Alp Rumuńskich. 
(Ciąg dalszy.) 
Mimo. znażenią ine przespan*l nocy, zbudzi- 


łem się jeszcze przed szóstą skostniały z zimma, , 
letóre lapiąc sobe z mego Brzewybornego pleda | 


walucie obiegowej polskiej, po kursie dnia giet- 
dy warszawskiej dla kupna czeków na Nowy 
Jork, ało po kursie dla tychże czeków ustano- 
wionwm przez P. K. K. P.w porozumieniu z 
rzydem pols.im, przyczem obowiązywać będzie 
kurs z dnia otrzymania polecenia przez P.K.K.P. 
w Warszawie. W wyjątkowych wypadkach na żą- 
danie zlecających, American Express Company 
będzie mogia wydawać polecenia w walucie pol- 
skiej, obliczonej po kursie dnia giełdy warszaw- 
skiej dla czeków na Nowy Jork, które to kursa 
P.K.K.P. podawać będzie codziennie telegrafi- 
cznie do Nowego Jorku. Warszawski .przedsta- 
wiciel American Express Company udzielać bę- 
dzie codziennie P.K.K.P. albo P.K.O. w War- 
szawie wyjaśnień w sprawach związanych z prze- 
kazaniami American Express Company na Pol- 
skę i ewentualnie będzie pośredniczył w dorę- 
czaniu P.K.K.P. złeceń American Express Com- 
pany. Wypełn'anie poleceń przekazywanych na 
te, drodze będzie korzystniejsze zarówno dla 
wysyłających, jak i dla odb.erajacych, gdyż bę- 
dzie wykluczało wszelki wyzysk obu stron, a po- 
uadto zapewni także szybkość wykonania zleceń. 

Refat kulturałno-oświ towy Dow. frontu 
gal. wol. ppor. Horoszkiewicz-Wojnicz, literat, 


zorganizował na froncie szereg odczytów, któ.e| 


obiecali dotychczas wygłosić pp. H. Rolle, A. 
Schröder, St. Rossowski, ppor. K, Wojnicki, 
Nake- Nakęski, Cehak-Stodor, Zdzisław Telicho- 
wski, Kuczyński Zygmunt, Parandow ki, Kuczyń. 
ski. Od-zyty te rozpoczął A, Schröder oJczytem 
w Równem p. t: „Typ żołnierza polskiego w 
walkach o naszą niepodległość” 


KOMUNIKATY. 


Douwó 'ztwo Okręgu Generalnego Lwów. 
objął z dniem 21 marca b. r. Gen. Lamezan- 
Salins. Qiodziny przyjęć dla stron cywilnych co- 
dziennie (począwszy od 25 marca) od godziny 
11 do 12. 

Wycieczkę wiejkanocną w Czarnohorę urządza 
Karpackie Towarzystwo Narciarzy. Szczegóły i 
zgłoszenia w sklepie p. Bujaka ul. Koperaika 4. 

—y i 

Przed świętami i na święta! Od chwili 
przejścia handlu delisatesów, korzeni i win pod 
firmą „Zakopane“ Lwów, Akademicka 24) na 
własncść pp. Antoniego Moora i Jerzego Stacho- 
w cza zaczyna się w tym hindlu nową erę. — 
Z dniem każdym coraz  ięcej zwolenników wśród 
wytwornej publiczno © naszego miasta darzy 
nowych właścicieli pein m zaufaniem. O względy 
te starają się młodzi kupcy, kerując się we 
wszystkiem zasadą: prowadzić interes s lidnie, 
energicznie i z kupiecką uprzejmą pedanteryą. 
Mimo trudnych warun 'ów, h ndel „Zakopane* 


Niestaty l 
Piec był zdznołowamy, 


bez rusztu i drzwi- 
czek, drzewa również ani Ślądu. 
t 


kownia i ten piec nawpół zburzony j tą świeczka 
ma połyskującym od szronu stole i te wyiskrzone, 
osędz ałe lodem, latane szyby w oknach i taka 
dyablą senność I znurzerje i przemarznięde aż 
do szpiku kości! e : 

— Jazda, oķowie, wstawać! — huknąłem 


i berberowego wora do spania, zmieniło mnie w ku ławom. 


ciągu tych trzech m espeia godzin w coś w fro 


Waygert podn'ósł głowę. Przetar! ręką oczy 


dzaju manekma o zesztywniałych członkach į zie- | począł szukać zegarka pod workiem. 


onj od mrozu twarzy. 

W tbie było zupełnie ciemno i grobowo. 
Z kątów jedno ad taw, z pod pieca, dyszały ciche 
r miespokofme oddechy obu moich towarzyszy. 

Miatem jeszcze nieco czasu. Jąłem tedy pró- 
bowąć okryć się jakoś lepiej į zasnąć. Obracałem 
się w prawo i tewo, ma wznak i nosem do wora, 
podciągałem kolana pod brodę, otuląłem się wre” 
szcie ma różne sposoby płekłem i kurtką, wszystko 
nadaremnie! 

Szczękałąc zębami, wyskoczy(em z wora z po 
stąnow.eniem rozniiecenia ognia za wszelką cenę. 

W parę sekund części mego narciarskiego gar- 
nfuru łokowały się ma mnie w iście niepojętą chy- 


żością. Odziawszy się jako tako, rzuc lem się w 


— Dziesjąć do szóstej. 
meruczał. 

— Ależ do licha, zimmo — wstawaj stary! — 
trzeba zapalić w piecu. 

— To pal! Ją sę łeszcze zdrzemnę. Wcale mi 
nie jest zimno. 

Ostentącyjwie ziewnął i nakrył głowę dera 

Ruszyła tedy w przeciwny kąt izby. 

— Stefani! po szóstej — wstawaj! raz, dwa! 
— huknąłem w ucho zwiniętemu w kłąb Nidowt 
czowi. 

Przerażony magik zerwał się gwaltownie ną 
równe nagi. 

— Col?.. jak!? co sę stałoo?... 
chcesz? — mamrotął szybko nawpół 


Jeszcze czas — za- 


czego ty 
zrozumia- 


stronę Pieca Z błogą nadzieją znalezienia choć pa- iym, zaspawym bełkotem. Dypocąc z zimną, vwodził 


ru Szcząp pałiwa. 


w kolo gebie wzrokiem lunatyką. 


jest zawsze zaopatrzony w najprzedniejsze to» 
wary, jako to: delisatesy, konserwy rybne, roz 
maite sery i najszlachetniejsze wina. Codziennie 
od rana do nocy roi się tu od licznej publiczności 
przy bogato zastawionym bu!ecie. Specyalne ka 
napki, paszteci+i, majonszy i sałatka francuska 
dogadzają podniebieniom smakoszów. Ta że re- 
stauracya tej firmy prowadzona pod kierunkiem 
pierwszorzędnego kuchmistrza funkcyonuje spra- 
wnie. Na post i święta zaopatrzono handel „Za 
kopane* bogato w najprzedniejsze artykuły spo 
żywcze. 
—0 — 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie człon. 
ków Stowa.zysz.nia przemysłowego krawców i 
krawczyń, odbędzia się w niedzielę 28 marca 
b. r. o go Z iie 10 vrzed poł dniem w sali Izby 
rękodzieln czej. Porządek dzienny: Sprawozdanie 
komisy! straikowej. — Wydział. 21559 


Ekonomista. 


Ustalenie cen ropy 
i produktów naftowych. 


Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 16-go 
marca 1920 r, 
Warszawa, w marcu. 
„W myśl Š$ 10 austryackiego rozporządzenią 
cesarskiego z dnia 10 lipca 1915 r. Dz. U. P: Nr: 
239 į ustawy z dnia 24 lipca 1917 r. Dz. U. P. Nr: 
307 ustanaw'a się: 
1) dla ropy producentów (nettowej) wyprodu. 
kowacej od dnia 1 grudnia 1919 roku cenę 
180 marek za 100 kg. | 
netto w cysternach loco stacya nadawcza wadi 
dotychczasowych norm cdbioru; 
2) dla przetworów ropy naftowej i gazu ziem- 
nego następujące cery maksymalne: 
za benzynę: do 720 —mk. 550; ad 720 do 750— 
mk. 450; od 750 do 770 — mk. 400: nad 770 — mk 
350; i 
za naftę (destylat) mik. 200; dodatek za rafino- 
wanie bznzyny i nafty mx. 20; 
za dej gazowy mk. 280; 
za olej smarowy (destylat): 
lekki: smarrość do 4 przy 20 E mk. 380; smar 
ność 4—6 przy 20° E mk. 420; 
średni: sm: ność 6—12 przy 20 E mk. 590; 
smarność do 3 przy 50° E mk. 610; 
ciężkie: sinarność 3,1—4 przy 50” E mk. 650, 
smarność 4—5 przy 50° E mk. 720;  smarność 


— Czego się gapisz? Zbieraj się, już późno? 
Mechan cznym ruchem, niezbyt przytomnie 

począł wciągać buty, spodnie į kurte. Zrazu w mil- 

czeniu, potem sapiąc głośno, wreszce kłnąc. 

Nidorw cz budził się powoli, lecz oczywi 
saie. S 

— Tfu! — do stu piorumów! Cholerą jakaś z 
mrozem. Czort bery!!! — wybuchnął wreszcie 
Dyabli madali! Sakraśnarckie spanie, kości nie 
czuję... 

Spojrzął w stronę peca. 

— I drzewa niema — Płunął z trytacyą. Czem 
ty chcesz palić? 

— Trzebą zbudzić starą. W ostateczności po- 
łamieny ławy. 

Skończył pospesznie swoją gardarabę | degpó- 
racho rozgląda! sę w koło. 

— Ami kawałka. Psiamać!... 

Unwał nagie, społrzaszy w strunę spiącege 
Waygerta, który zwrócony plecami ku izbo, 
chrapał żak wielbłąd! 

— Patrzcie! Dobry sobie. Dmuchał kak wier 
błąd! — Hej! — stary! zamarzniesz! — Wsta- 
waj! 

— Daj mu spokój. Nicch śpi. Czy na wiesa 
że ludzie z tak zimną krwią jak Waygzń nie 
boją: się zimne? 

f (C. d n) 


z 


Ern 5l 53 


-aw 


5—3 przy 50° E mk. 800;, smarność 0—7 przy | 
; 'pąkowania ( z wyjatkiem świec) za natychmiasto= 
-automnobilowe: Snrarwosc 5-—-.U wzy 50 É, wą zaplatą gotówką, bez podatki spożywczego,. 
—— | według rełacyi (paritat) Drohobycz, t. zn., że przy 


50%E mk. 850; 


mik 9503. 


„waakt IA WIECZORNA”. 


Ceny DOWYŻSZE roziiseją SIę z2 100 kg. vez o- 


„ lotnicze: smarność nad 10 przy 50° E mk. 1100; | sprzedażach loco rafinerya fabryki ladujące pro- 
„dodatek za ralmowarie: olejow lekkich 20 prc.; dukty poza stacyą kolełową w Drohobyczu mają! W WYSOKOŚCI mk. 10 ma 100 ky. netto produkti ZA 


oleiów średnich 25 pre; otłztów ciężkich 30 pre.; 

za oleje „cylindrowe: 0 punkcie  zapainości 
220/230" C mk. 950; dodatek za każde 10” powyżej 
230$ mk, 50; 

za olej wulkanowy: 
mk. 500; 

za asfalt, koks naftowy mk. 250; | 

łza parafinę: o punkcie topliwości 50/52" C 
mk. 1000; dodaiek za każde 2° punktu topłiwości 
powyżej 529 mk. 50; opust za każde 2° punktu top- 
liwości poniżej 509 mk. 50; dodatek za rafinowania 
10 pre. 

"za świece parafinowe z opakowaniem mk, 1600; 

za waselinę surową 0- punkcie . topiiwości 
26/27 6 mk. 600; dodatek za każdy 1% topliwości 
powyżej 379 © mk: 25; dodatek za rafinowanie 
waseliny 25 pre. 


HANDGL WIN 


letnimk. 450; zimowy 


|" NAUKA I WYCHOWANIE 


Nauczycielka francuska poszukuje lexcyi. Zgłoszenia 
pod „Lekcyi*. 2157 


1573 

KUNĘ. KURSA RACHUX OWOŚCI 
Ze C>ISGOWVVSIŁ1LCSE 
LWÓW — KURKDSWA 38 20083 
wyuczają buchalferyi I stenzgrafil oraz 
przygotowują do e zam. « rachunkowości 
państwowej w Namiestnictwie i prze-miotów 
handi. w Akademii handi. Zamiejscowych 
system. koresp. — Godziny dła stron od 3—4. 


| - PCSADY IPRACA č ` k 


Posady rządcy, ekonoma, w ogóle z zakresu gospodar- 
stwa rolnego szuka kawaler z długoletnią praktyką. — 
Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Porannej* pod: 
„Rządca”. 21327 


Pianis ki uo pianisty rutynowanego grającego d.brze 
ido tańca (stałe z:jęcie) poszukuja biuro Niemczynow- 
: 2158) 


gkiej, plac Akademicki 3, 


Fabryka protez poszukije natychmiest 1 bucha tera tki) 
ze znajomością buchaiteryi fabrycznej, 2. m*gazyniera. 
Reflektuja się tylko na pierwszorzędne siły. Zgłoszenia 

` osobiste w kancelaryi fabryki Dom Inwalidów ad ZE 

do 3. 1565 


Em a a ui zt4,, amążiał + ma EL 
Warmiński Komitet P 'ebiscytowy poszuxuje natychmiast: 
kwalifikowanych ochronizrek, zamiłowanyeh w swym 
„zawodzię, dọ powiatów plebiscytowych nad Wisłą i na 
Warmię, za wysokiem wynagrodzeniem. — Zgłoszenia 
rzyjmuje: Biuro Zjednoczenia pol. chrześć. Tow. Ko- 
Breek Ossolińskieh 11, w piątki i niedziele od o: 
dziny 11—12. 21504 


M'ESZKANIA, LOKALI, 3KL3P7 


rz piękny frontowy pokój nieumebiowany z ca ym 
komfortem natychmiast do wynajęcia. M.chnackiego 8. 
lL p. na prawo. Oglądać można od 12—2. 21369 


Pokój frontowy z całem utrzymaniem j st da wynajzcia 
od l kwietnia, chętnie za prowianty, Koch anowskie 
22, LL p. na lewo. Ogiądać od 4—6. 21 $5 


Za odstąę,ienie lub wynajęcie 3 wzgl. 2 pokoi na 
biuro w środmieściu, dam 20 kg. świeżej słoniny lub 
200% kor. Zyłoszcnia pisemne pod „dr, K.“ do Adm- 
nistracyi. 21575 


m m 
Pokoju z osobnem wejściem 


poszukuje kawaler. Admin. 
pod „Pokóją, s 


21674 


Tyiko dla dw: jga osób zamożniejszych, którzy kuchni 
niè prowadzą: dwa pokoje, prze.pokój, łazienka, ku- 
lehenka gazowa, światło elektryczne, certralne ogrze- 
wanie, na ul. Potockiego, wynajmie Marczyński, Wa- 
iowa 2. Zgłoszenia od 9—11 i cd 3—5. 21561 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Fortepian nowy Bósendorfera do spizedania. Informa” 
cya w skiepie p. Rubla, Szajnochy 2. * 2.536 


kr szachy, Domin" Oleandry. Kewiarni: „Warszawa. 
iękiewicza 2 "KR 


WINA 


prawa do zarachowania .należytości przewozo- 
wych z Drokabycza do-stacyi nadawczej rafineryl 
za 100 kg. netto, danego produktu, jeżeli wysyłka 
nastąpi w cysternzch i 125 kg. brutto, jeżef wy- 
syłka.nastąpi w beczkach. 

Należytość za wypożyczenie i używanig cy- 
stem wynosi mk. 5 za 100 kg. wagi netto, bez 
względu na odległość. 

Czyszczenie cystern: o tle rafinerye nie rozpo- 
rzadzaią cysternami, zdatnemi do przewozu odpo- 
wiednich produktów, mogą soble zaliczyć należy- 
tość za każde wyczyszczenie cysterny w kwocie 
mik. 200. 

Należytość za oporządzenie beczek wynosi nik. 
10 za 100 kg. netto produktu. - 


Za naprawę beczek nie tadających się do ra- | 


p JaEz0ny z Pokojam do śniad%ń !resfauratyą „POD TRZEMA KOROKAMI 
| austryackie, węglzrskie, tokajskie I dalmatyńskie po cenach P r 
umiarkowanych. Kupuję flaszki i płacę najwyż:ze ceny. EIOTR KOLOŃS l 


Do sprzedania x wo'nej re'i za 120000 knron "om 
w Zółkwi. Wiadumość u wiaścicieia tamże, uł. Glińs' a 
Nr. 47. 21516 


Papiery stare, "akta, kupuje Fabr ka papieru Fujna, 
! bliższa wiadomość: Sekler, Krasiekich 8. 21445 


Ważne! Sprzedajemy korzystnie domy, wiile, grunta, fa 
cryki w Poznańskiem i Kongresówce. Załatwiamy spra- 
wy hand owe i kupieckie. Biuro „Aurora*, Warszawa, 
ul. Żórawia 6/32. - 21464 


Sieczkarn ę kupię. Adrea w Adm. „Gaz. Wiecz.* 21584 
Do sprzedania zupełnie nowe ubranie tennisowe z præ 


wdziwero materyału a«mg.slskiego, podszewka jedwer 
bna. Do oglądania od 2—5, G-rbaczyński, p. 2 


Sprzedam okazyjne kolczyki z bryla tė mi pierwszej ja” 
kości i pierścionsk z brylan ami. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. „Gaz. Wi cz.” pod „} O. W.“ 21512 


Kamieni € /-piątrową nową, z największym komfortem, 
koło Techniki, sprzeda za 450,00) mare«, Maczyżsej 
W lowa 2. i . 2.5 


Kase „National“ prawie nowa do sprzedania. Marcz.ń- 
ski, Wałowa 2. 2 56 


się] ROZMAITI z”) 


Naprawz p ńczoch specyshiemi maszynami, podrabiania 
opernika 12, za bramą. 21 3! 


Orysinalne PATHEFONY i PŁYTY pole a 
Główny s ład wyrobów firmy Pathe Frerea 
w Paryżu, Lwów, ul. Jagiellońska 24. 21356 


Bkuszerka z Warszawy 
przyjmuje zamówienia, uczielia porad pod dyskrecyą ul. 
Asnyka 9, drzwi 2, A, Lutkowska, 20298 


a Urify miedziane 


oraz ODPADKI MIEDZI, używane maszyny elektryczne 
i materyal eliektrotechniczny i instalac pła:' na wyższe 
ceny inż. Be chloss, Lwów, Lenartowicza 12. 21522 


Na wzór zachodnio « europe aki nowo otwarta 


KL NIRLLGALANLERYJMA Lwów, p. Bernard Áki? 


nacrawia, przerabia I odnawia ws_el. 
«e wyroby galantery/n2a, jak: torebki 


damskie, porff.le, klamry do włosów, szpangi it i. 
20557 


Wynożgczalnia rowerów 
IZYDORA HALTSTOCKA ` 


we Lwowie, ulica Zamarstynows I. 30 |; 


kupuje i sprzedaje 21:01 


używane rowery; zcze i szlauchy. 


Warsztat mechaniczny 
Zygmunt Go dwasser 


przy ul. Zamarstynows iej I. 20 
przyimuje wszefk a reparacye m .szya do szyć 8, 
rowerów i gzamotłenów. 21305 


se 9. 
pelmen-a przysłuywe ralineryom prawo zaliczenia 
sode fzeczywisiych kosztów remonua, 

Wymożyczeree + ek: W razie dostarczenia 
racze. będących unosa fabryk, rafimery8 
'mogą policzyć sobie rgleżytość za majem beczek 


p erwsze 4 tygodnie od chwiń otrzymania towarik 
'przez odb/'orcę, oraz-5 nik. za 160 kę. notto produ 
kotu ną każdy stastępny tydzień po dzień zgłado- 
wana próżrrych beczek z powrotem. 

Jako dowód ustalenia termim: wypożyczetrńę 
ibeczek służyć mają kity: przew owe, 
| | Sprzedaż droblązgowa: na dostawę produkt 
[Donze wazo rañnerye mogą- policzyć stbie do- 
datek za sprzedaż drobiazgową przy mafciesmk. 1€ 
— przy imrych produktach nk. 20 za 100 kg. wag 
retto 

Rozporzadzenie niniejsze wchydzł 
cze w Życie. 


bezzwłto 


Minister skarbu 
(—) Wi Grabski 
Wiceprezydent Państw. Urzędu Naftowego : 
(—) St, Widonsk 


zy 


TI 


poleca na rbilża ące sig święta 


21539 LWÓW, Trybunais a 8—10. 


my Baczność! 


Pracownia SURIEŃ damskich 


kostyumów angielskich i „ła:zczy 

wykonuje podług Żurnah w najkrótszym czasie i po ce 
PCA Mice Wekstarski | T 
A. P I Z | JĄ M P bastna Sobieskich).. 
CZ AP K wejs: owa, urzędnicze, SR” 
--- (each: | tywihe -+ 
wykonuje staranie zaszczytnie znana _ 20680 
Pracownia JANA WITTMANNA 

we Lwowie, ul. Trybnualska 1. - 
PÓKI ZAPAS STARCZY 
Nasiona prawdzi ych buraków egipskich, Ma: 
muthów, Eckendorfskich w największych ilościach 
poleca po najrańszych cenach firma kwiatowa 


SIA Krzyżżys [LL Franczak, 2 marowicza 1. 
20862 


MAGĄŻYNŃ OEUW.A 


pol.ca trwałe oraz eleganckie obuwie wszelkiego 
rodraju po cenacn- przystępnych 


Władysław Lipiński 


ul. SZAJNOCHY 2 (róg Ko; ernika). 20350 


Magazyn krawiecki 


poleca oraz wykonuje ubrania męskie z angłolskiej ma 
aryi w najlepszem wykończ=niu po cenach przystępnych 


NACHTWACHTER 10. 


20967 PEF ul. SYKSTUSKA 


„FORTUNA” 


Koncesyonowana Agencya pośrednictwa kupna i sprzedaży 
kamienic i majątków ziems .ich FRANCISZKA MUSZAKĄ 
Lwów, Friedrichów 8, poleca do kupna kil. a rentow yc} 
kamienie, will i majątków ziemskich w cał:j Małopolsce. 
Przeprowadza wsżewxio transakcye w zakres pośrednictwa 
wchodzące z wsatiką dokładnością i jak najrychlej. — 
Niemniej przyjmuje w komis wszystkie wyżej wspomnia- 

ne dora i majątki. 21083 


Warsztat mechaniczny 


naprawa dzwonków i t. p. wykonujs szybko i tania 


OSRAR FASSLER 


ŁS3JKHŁAD LAMP ELEKTRYCZNYCH o 
Lwów, ui Sykstuska 29. ~- 21577 


(zas a! 
odnewić 
przecpłate! 


„JAZETA WIECZORNA”, Nr. 5153 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
pl. MARYACKI I. 4. (Hotel Europeiski) 


ZDIĘCIA PORTRETOWE, GRUPY, TA3LEA2X, RZPRODUKCYA, 


Str. 10 


Drłoszenie licytacyl. 


ZAKŁAD ZASTAWNICZY „LOMBARD LWOWSKI* 
Sp. z ogr. p r. 
Lwów, uł. Sykstuska I. 10 
sodaje do powszechnej wiadomości, że zastawy 
t.j. towary nie sprzedane na licytacyi 4 listo- 
pada 1919 i niewykupione po tejże a mieszczą- 
ze się w nr. od 6195 do 20261 i nowozapadła 
serya od nr. 20262 do 2034 i nr. 90772 dnia 
5 maja 1920 i w dniach następnych w lokalu 
przy ul. Sykstuskiej 10, od g. 9—3 pop. przez 
publiczną licytacyę najwiecej dającemy za go- 
:ówkę sprzedane zostaną. Zastawy te nie mogą 
być prolongowane. 21582 


Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż otwotżyłem 
z dniem dzisiejszym hurtowny i detailiczny 


Masazyn Bluzek Damskich 


od na'zwyklejszych do najelegantszych. 
Wyroby kraj'we, zagraniczne, jaxoież oryginalne 
modele francuskie. = Ceny zadziwiająco nizkie' 
Adol kulantną usługę proszę o łas:awe poparcie 


dolf KODER Yi ia 


róg pl. Maryackiego, visa v.s hotelu Gecrgea 


Już nzdszeńł FAWORIT Album 


najnowszy żurnal sezonowy na wiosnę 
i lato i jest do nabycia w biurze dzien- 
ników M. WAHLA w Przemyśiu, ulica 
Słowackiego l. 8g, za pop zedniem na- 
nadesłariem Mk! 20-— przekazem poczt. 


Tanio do sprzedania z magazynów we Wiedniu 


Pasy skórzańe parciane, 
29.060 sziuk KOS faala i r sierści kielbłądz ej se 


` najlepszej styryjskiej marki, dobrze G©Strzene 

z pozwoleniem wywozu do Polski. Łaskawe te- 
legraficzne zapytania pod adr.: 

„SchenkKeisen, Wien*'. 21555 


Hurtownia monopolu 


-sztucznych środ «ów słodzących 


LESS HOSZOWSKI 


Lwów, ul. Akademicka 3 31562 
zawiadamia, że rozdział sacharyny za mą- 
MEC i kwiec eń rozęoczyna się 29 marca b. r. 


PZ ZZA 


P 


| I 


Lwów — -g0 Maja 


É do pu Wai: 


Drukiem Spółka drukarskiej aż ul. Sokola 4. 
Nrkbdem Sodik akcvisej wydawniczej”. 


PRZEŹROCZA, PO wi pa ZENIA, aa AKWARELE I. t. Œ. 20559 


pó Parglatyiay Lenien Di ENEI. 


| poszukuje dwóch zdolnych, samadz: elnych B 


3 asystentów mierniczych, 
potrzebnych to parcel. cyi 


Oferty pisemna z podaniem wymogów wnosić należy 


”? MODELOWANIE nieta miy (way 


A usuwanie zmarszczek i wszelkich nieczystości cery, piegów, węgrów, prysz- 
czy, podbródka, zbyteczn=go owłosienia, czerwoności nosa, wykonuje 
systemem i środkami francusk'mi jedyny odznaczony dypl m*m parys«im 


A IRSTYTUT KYGIEKIGZKO-OCAGTYCZY p, EU FEKA“ 
J4 hwów, Bourlarda 4, parfer wejście z ulicy. Godz. przyjęć 11-1 I 1-6. 


j Tamże na składzie nejprzedniejsze perfumy francuskie Houbigant, Prudhome, 
4 Gł violet i preparaty Dr. Gaston, Dr. Gaborian, Dr. Vauthier iin. 20334 


A Ta -sza POLSKA IL :TWOÓWA LOTERYA KLASOWA 
dam MILION MARER £7" 


wygrana 
Cena losów: ósemka 10 M., ćwiartką 


i Co dragi los wygrywa. 50M. porowia 40 M., cały los 81 M. 
Pieniądze najdogodniej 


| „Polska Loterya Klasowa“ 5 Raz 


przesłać rrzekazem!: 
m weneryczne, sadrne, zastarzałe — 
CHORO ZY leczy specyalisin Dr. FRiISE 1, 
elica Wałow: L ff. — Wstrzyciwanie preparatu Neo 
Salversanu ty! o rrzed połndniem. 20698 


GEYSAIER 


migdałowy do mycia twarzy wyśmienite kremy do wy- 
de b atnier'a cery, wyśmienite pudry, perfumy, wody ko- 


WIELKI WYBOR SZNUROWADEŁ, ; lońskie i proszek do ząbów pakłet 2 koron, poleca 


TASIEM, PONC_OCH I SKARPETEK f DOM 
pcleca najsolidniejsza firma HANDL. WY © FEDERA 


L. | > T R E, S Lwó”, Syketuska i. 7. 21578 


AR ADET ul Nalowki 1. 23 E| ør fa gag pn TR F RORRRRKKKSKAAA 


Rawa Kerhata Kakao 


codziennie A LSKA Bensdorf, Sucherd 
świeżo palona, i CEYLOŃSKA i Van Hutten 
2 Po cenach przyst, poleca Główny skład kawy i herbaty 


z Józefa Musia, by w, Batorsi? 


adv órzu na lewo, 21216 


Telef. 86— 43, — zin rm? egzysini e 4 lát 


7 m, 


WĘGIETSKIE I AUSTRYACKIE 
BO «AJNIŻSZYCH CENACH POLECA - 
HANDEL HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RiEDLA 


F WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3 
ORAZ 


DOM HANDLOWY „AN GLOPOL*, 
Warszawa, ____ Warszawa, Trębacka 13. Telefon 118—51. 


Wypożyczalnia kgladek AITA" 


Paszł Hausmana 8, l. p. 
poleca się bogaty m wybore'n dzieł belletrystycznych 
i naukowych w ier ach: PO c niemieckim, francu- 


AJ 
FOOTTTTT 


kim i angielsk 20976 
Frzystępr e warunki PREM 
NAJSILNIEJSZE 


BÓLE GŁOWY I KIEREN 


ustają natychmiast po uzyciu 
proszku 
KOWALSZINY 


Wyrób farm. lab „AP. Ko- 
NALSKI*. — Dostać mo- 


żna w antece Ettingerą i we 


ji m | m Li reni) 


=] CHODNIKI 


M ŚLICZNE I NIE DO ZNISZCZENIA, DO ODDANIA. 
TYLKO HURTOWNIE. w AGENCI WYKLUGZENI. 


ZGŁOSZEN'A NALEŻY PODAĆ POD: „UNION" TOW. AKC. 
$ DLA PRZEMYSŁU JUTOWEGO W BIELSKU, ŚLĄSK CIESZ- 


2135) [l „ojj 


Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA 
Zastępca redaktora naczelnego | redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKŁ 


